
Liczne ataki 
partyzantów południowowietnamskich 

na posterunki wojsk sajgońskich 
Sekretarz stanu Rusk o

świadczył w piątek, że USA 
są gotowe p1zystąpić natych
miast do rok.'l'Wań w spraw:e 
wojny wietnamskiej ale 
nz amerykac.sk.Jch wan:.n
kach, tj. nawet bez uprzeJ-

ruego poni€Chan.ia nalotów 
na DRW. To strure stanow:
sko USA p""Zedstawił Rusk 
w liście do przywódcy stu
denckiego Robtorta Twoella. 

(C) Dalszy ciąg na str. 2 

w siedzibie stałego przedsta :wtciela Narodowego Fron~u 
Wyzwolenia Wietnamu Połudntowego w Polsce odbyło się 
w dniu 5. 1. 1967 r. spotkanie przedstawiciela NFW - Tran 
Van Tu z grupą dziennikarzy. Pn.edstawiciel. NF\Y prz~: 
zał społe-czeristwu naszego kraj~ serd~z~e zycz~ta z okazJt 
Nowego Roku oraz słowa wd z1ęczności 1 uznania za wyra
zy solidarności, sympatii i po moc okazywa,n11 _walczą_cemu o 
swą wolność ruo.rodowi Wietna mu 1 o;io~1edział dzt~ka;-
rzom o nowych zbrodniach amerykansk1ch w prowtncJi 
Guang Ngai. · b j 

Na zdjęciu: Tran van TU. ~okazuJe zaJęrua. o razu ące 
zbrodnicze wyczyny ameryunskw:h żołnierzy. 

CAF - Dąbrowieckl 
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Prześladowania obywateli chińskich 
w lndonezii dze wojskowe pbbnocmeg.o Ce

lebesu. 

Wydanie A r Cena 50 QI 

BllfNNIK 

Lódź, sobota l1 stycznia 1967 roku 
Rok XXII Nr 5 (6243) 

• e 
Zwiedzanie Warszawy 
Konferencja prasowa 

9 Wizyta w Belwederze 

Czwarty dzień 
pobytu 
premiera Danii 
J. o. Kraga 
w Polsce '· 
W piątek w godzinach po

ralilJlych premier i m1-
nister 9IJra;w zagranicznyc;1 
Danii jP.lls otto Krag 
wraz z mahF.mką zwiedzan 
Warszawę, m. in. pałac w 
Wilanowie. 

* * w godzirtach popołudnioWYch 
premier Jens Otto Krag spot
k.ał się w Domu Dziennikarza 
z przedstaiwicielattni prasy poi 
skiej i -zagranicz.nej, 

Na. wstępie premier Krag 
wyraził wdzięezność rządowi 
polskiemu. za za~roszenie, pod 
.1cres1'lJąc mai:zenie isl.nieją
cych między obu krajami kon 
t.akt6'W i konsulta.cJi, które w 
os~Wiich latach przekształciły 
się w dialog duńsko-p&l~ki. 
Jesteon przekGWlóDY - si.~er
dzlł premier - że dialog ten 
będzie się rozwijał w przy
szłych latach. Dania i Polska 
&ąsiadują bowiem ze sobą 
poprzez Bałtyk, są czt~mi 
ONZ i mają wspólne za~te ". 
sowa.nie dla sprawy pokoJU i 
ws.półpracy wszystkich krajów 
świata. 

za<równ<> w oświadczeniu 
wstępnym jak w odpowie 

Przebywający w Polsce z 
oficjalną wizytą premier i 
m1n1ster spraw za.granicz ... 
DYCh Danii, Jens Otto Krag 
z niałżonką - przebywał w 
dniu 5, l, 196'7 r. w Oświęci
miu i na Sląsku. 

Na zdjęciu: J. o. Krag przy 
ścianie śmierci w Oświęcimiu. 

CAF - Rosiak 

Nowe ważne decyzje 
zmieniające lub modyfikujące 
dotychczasowe rozwiązania w eospodarce 

Z pOC'LątJkiem 1967 r. we
szło w życie kilka ważnycn 
decyzji zmieniających lu'!:> 
rr.odyfikuj ącycn dotychczaso
we rozwiązania w gospodar• 
ce. Przypominamy niektóre 
z nich. 

RID"ORMA 
CEN FABRYC'LNYCB 

Wprowadzo.'la z początkiem 
bT. reforma cen fa:bryczny;:h 

.jest jednym z podstawowyc.1 
elementów u.,,-prawni.enia sy
stemu plan()IWania i zarzą
dzania gospod.arką - w my~l 
decyzji IV Plenum KC PZPR. 
Reforma stwarza z cen fa-

' brycznych (składa się na nie 
średni dla da'll.ej gałęzi koszt 
prodlllkcji plus odsetek zy
sku) ważny instrument od
<!r.ialywainia na procesy eko
nomiczne. 
Należy podtcreślić, te r'?

forma cen fabrycznych nie 
wpływa w ogóle na ceny de
taliczne. 

ZMIANY W SYSTEMIE 
PREMIOWYM 

1 stycm.ia or. weszły w ty-

Belgi iski 
obrony minister 

narodowei 
odwiedzi Polskę 

Na zaproszenie ministra 

• cie nowe ~isy o systemie 
premiowania pra<.'Owni!ków u• 
mysłowych, zatn:.dnionych W 
przedsiębiorstwach prz.emy"'! 

1D1 Dalszy ciąg na str. 2 

_ ......... ----... --...... ~ • I I * Ja.k 7Jg'!nąl ;,57llllloml7 
mnich" 
Nmatki chińskie 
W ci&i.iu mina.rdów 
TaJemmce suleJowskich 1 
cystersów 
Uwaga, kręcimy! 
oto tytuły niektórych 
tylko ()O!ZYCJi najblit
mej nłed7lielneJ „P A-, 1 

NORAMY". 

-& reportaże 
-& felietony 
-& wspomnienia 
.f:r ciekawootki z klraju 

i ze świata 
..f:r humOII' ~ znak.iem 

jakości 
-tr konkllr'Sy · z nag:rodami 

WM'tości pO<llad i3 ty!. 
!.'łotych i s-zereg innych 1 
ciekawych materiałów. 

.luz w tę 
niedzielę 

,,.PANORAMA" 
ukat!e się Ja.ko oddzielna 
wkładka „DZIENNIKA 

LÓDZKIEGO". 
obrony na.rod-owei marsza~ka ____ .....,.....,_.....,. ____ _._ 

Pol.ski Mariana Spychalskiego 
przybędzie w naj'bliiższyeh 
dniach do Polek.i z wizytą 
oficjalną minist.er obrany na
l"Odowej królEStwa Belg.ii P. 
Charles Poswick. 

Znów wsłlz.qsy 
podziemne 
w Mongolii 

Centralna !!>llacja sejsmiczna 
Akadem.iii Na.uk MIRL podała 
w piątek, żę w ep~cen:trum 
trzęsienia zierrJ., które miało 
miejsce w dniu 5 bm. na 
obsllaTze Ajmaku bułgarskie
go, po.nownie wystaoiło til"Zę
sicnie ziemi o si.le 7 ballów. 

W Ulan . Bator siła oowtól" 
!!JY~h wstl"ząsów .wynosiła 3 
halle. 

Spotkanie 
Breżniew -
Nguyen Van -(luiilh 

Ambasa.clor DRW Nguyen. Va:3 
Qui.nh złożył w piątek wizy>tę 
sek;re.t.a=wi geneta1nem u . KC 
KPZH, Leo>nidowi :Sreżniewo-

. wi w rl'WliązJcu z za,pla;nowa~ 
nym wyjarzdem do kraJu. Pod 
C?AS wi.zy•ty odbyła się rQ;lf!lo 
wa, która upłynęła w aimosfe 
l"Ze 1Przyła:iini i serdeczności. 

• 
Zołnierze _syiamscy 
wtargnęli 
11 terytorium Kambediy 

Agencja Reutel"a donosi z 
Djakarty, Że dowódcy wie1u 
okręgów wojskowych Indone
zji podję1i o.,"-trą kamoamę 
pn.eciw•ko ludności ehińskiei 
zamie.sz.kałei na kontrolowa
nych przez nich obszarach. 

Agencja indiOnezyjs.ka Anlf:a
ra podaje, że minist~ .spra
wiedliwości postanowił . nie 
rozpatrywać wszebkkh wnios
ków Chińczyków starających 
się o obywatclstwo ind'Ollezyj 
sk.ie, 

dziach na pytania dziennika
rzy premier .Krag poruszył 
problemy dwustronnych sto
sunk6w duńsko-polskich, kon
fliktu w WiellJJa,mie, bezpi,e
czeństwa europejskiego l sze· 
res innych. 

Demarche rządu nJ~ierskiep:o 
W wyniku wymiany ognia 

między giro.pa żołnierzy sy
jamskich, ~órzy wtargn;,,11i 
111a obszall' Kambodży, a pa
trolem k.ambod:żańsltim, 7.igi
l!lęly 4 OS>Oby, a 5 zosWo 
rannych. Do wymiany ognla 
rz: żołnierzanli syjamskimi., 
iktórych by!Jc> okolo 60, doszli) 
27 grudnia w · od.legł-Ości 12 
km od grank.:v z ·Syjamem -
donosi z Pi•nom Penh ko
!re5POllldent a,gencji UPI. Wta 
dze kambodvińskie przypo
minaj ą, że w okresie od 11 
do 17 grudin.;a na granicy z 
Syjamem doszł<> do pięciu 
łncydentów. 

Dowódca okręgu wschod
niej Jawy generał Sumitro 
wydał dek't'et zakaz.ujący 
Chińczykom angaiżowania się 
we wszelkiego Todzaju dzia
łalność gospodia.rcz.ą, zwłasz
cra h<urlową sprzedaż i zakuo 
t'>warów. Naiożyi ponadio spe 
cjalny pl"Zymusowv oodatek 
na ludność chińską mieszkają
c_ą we wscllodniej Jawie. 
Wład2e wojskowe ws~hod

niego Boruwo zakazały Chiń
czykom pTzyjaizdu na ten ob
szar oraz Poleciły tym, którzy 
już mieszkają w te; części 
Indonezji, aby zrezyg~owali 
z działalności gospodarczej. 
Podobne kroki oodjęły wła-

Sydney 

ZAMACH 
na rezy den ej ę 

konsula Jueosł awii 
Konsul genel'alny J.ugosł~-1 

wii w Sydney (Austl"alia) Ni
kola Zie - jak .stwierdza o
głoszony w dniu 6 bm. komu 
nikat policji w tym mieś::ie 
- otrz.ymał kilka dni temu 
list z. pogróżka.mi. Ponadto 
podaje się, w w dzień No
wego Roku dokonalllO zama
chu bombowego na gmach 
konsulatu. 

We wczesnych god.zinach 
rannych w Nowy Rok z sa
mochodu za.paTlkowanego w 
ma!ei uliczce na zaoleczu re
zyden~ji konsu,la, ktoś rzucił 
owinięta w z,aiUus;zoz.one oliwą 
ubranie bombe zega.."Owa, na
stąpiła eksplozja. Na szczęście 
nikt nie odruiósł obrażeń. Po
];i.:ja austraJijska p;:~wadzi. 
do:hodzenie. 

Jaik wiad.am.o, reżim wo;skr 
wy Indoneziji podjął nagonkę 
prz.e:iwko 3 miLioaiQ!ll Chiń
czyków mieszkającym w Indo
nezji, po nieudanej próbie 
przewrotu z października I 
1965 II'. 

O polskiej 
piosence 
i francuskich 
gusłach -

mówi Edyta Piecha 
Jest jedynaczką świietnP

go zes.poł•.i radzieckiego 
„Drużba". Występuje w tym 
zespole od 10 lat i chyba 
to spra:wia, że tak rzadko 
widzimy ją i słyszymy VI 
nai;:i.ym kraju. Z zespołem. 
r-OZchwytywanym w całym 
Kraju Rad (w Le!!iflgradzi~ 
dali ostatruo 30 koncertów 
w sali o J.5 tys. miejsc!l 
trudniej j~t „wyskoczy,!" 
na gościnine występy n:ż 
niezależnej piosenkaree. Wy 
stępowafa w NRD, Czecho
slowacji i Francji skąd za
raz po wojnie, wraz z ro-
dzicami wyjechała do„. 
Polski. Wrociła do kraja 
mod.'Łenia i zaraz po pierw
szych występach w „Olim
pLi" okrzyknięta zostala ra
dziecką Ed.'.th Piaf. Jest 
naprawdę doskonałą pie~
niairką, a ponadto uroczą, 

' w minionych latach stosun
ki dwustronne między naszymi 
krajami rozwijały się pomyśl· 
nie. 

za.wsze z n.ajwięk$ym zain
teresowa.,.iem i !łza.cunkiem -
powied7..iał - obs.erwowaliśmY 
aktywne i konstruktywne wY· 

(A) Dalszy ciąg na st.T. 2 

wyk.ształOOn:\ (Liceum Peda 
gog1czne w W atbrzyclm i 
Wydz. FiloZofii UniweTsyte
tu Leni•ngrad2lldego), zgrah
ną artystka estrady. J4»1-
nym słowem „łza się w oku 
kręci", że dopiero odkrył 
ją (10 lat t.-rnu) ówczesny 
student Konserwatorium La 
ningradzkie~o, a obecni~ 
kierownik „Drużby" i mąż 
Edyty - Aleksander Bro
niewicki. 

- Co pa.ni Sl\dzl O 
sklej piosearee? 

- Mój sąd będzie wyryw
kowy. Kiedyś, g<ly uczyłam 
się w Liceum Pedagog1~.::
nym w Walba-z;ychu znałam na pamięć wszystkie pol-

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Chider pochowany zostanie w Maroku 
W nocy z czwartku na 

plą.tek ciało działacza Algie~
sk.iego Frontu Wyzwolenia 
NarodowegQ, Mohameda Chi
dera, przewi'3Zione zostało z 
Madxytu do casablanki. Sa-
molotem marokańskich sil 
lotniczych do Casa:blainki 
pl"zybyli rówxueż wdowa P'> 
Chiderz-e, j"!go syn, siost=a 
oraz Ait Ahmed. przywódca 
.alg·ierskiegQ opozycyjnegQ ,1-
grupowa.nia „Frant Sil So
cjalistycznych" 

Pogrzeb Mohameda Chl-
dera, zarnor-lowanego w 11-
b iegly wtore!~ przez nie zna
nvch na razie sprawców, od-
1>(;...azie się wkrótce na omen
itarzi:: w Casablance, na te
l!'anie przezmaC'ZO<llym dla „bo
hciterów Tuchu oporu". 

Przedstawic•~le władz al
gien1kich oświadczyli w 
czwartek, że nie sprzeciwi
liby się pochowaniu Chidera 
iw Algierii. ~:iyby ktoś o to 
poprosi!. Ambasador Algierti 
w MadryciP przekazał de
marche Miri!słeT&twu Spraw 
ZagTanicznvc~ Hiszpanii, do
magając się ·wyiaśnienia okc>-
1'.cz:ności 7.abójstwa Moh'l
meda ChidP-!'a. Demarch<! 

Nawiązanie 

stosunków konsularnych 
i handlow~ch 
Rumunia - Hiszpania 

W Madl"ycie ?Od,a,no w 'Pią
tek do wiadomośc.i, że mię:izy 
Hini>anią a Rumunią zawarte 
zostało porozum•'enie w spra
wie 'Pl"Zywrócenia siosunków 
kcmsula1mych mię<lzy oby
dwoma krajami i otwarcia 
stałych misji Pand1owych -
rum•uń•kiej V'{ Ma·:lrycie i hi-

' srz.pe;ń-skiej w Bukall'es.zcie. 

propOl!luje, ahy śledztwo mia 
ło chaTaiktel" publiczny. 

Tymczasem policja hisz-
pańska nadal poszukuje 
sprawców zabójstwa. W 
czwartek w pobliżu miejsca 
zbrodni znaleziono pistol-:?Ot 
.,Para:bellum 38" o kalibrze 
9 milimetrów. z którego strze 
10<I10 do Chidera. 

z górki. .. pod tramwai! 

WystaTczy odrobina śni('gu, by cała łr-d.zka dzieciarnia 
wyległa do parków. Sank:;, lyżwy, na::t.y, co kto ma. 
W ostateczności na własnych nogach - ślizgawka! 

Zabawa, zabawą, ale r.ie :należy · zaporninaó o bezpi'?
creńsotwie. W Parku: Ludówym na Zdr-owiu, dzieciarnia 
wykorzystuje niewielki pagórek, zjeżdżając wprost na 
tory tramwajowe. „Siedemnastka", co prawda nie jei
dzi tam zbyt często, ale o wy.padek rJetrudno. Cieka
we, że nikt z doroolydl nie ZWTócil U\'i>"agi na zabawę 
maluchów. 

Podobne obratLlld uprawiania białego szaleństwa na 
jezdniach, względnie w pobliżu torów obserwuje się co-
dziennie w różnych dz.idnkadl miasta. <Lr.) 

Foto - E. Kudaj 



List 
Fiedorenki 

W liście z 19 grudni.a. 1966 
r., skierowa.nym do general
nego · sek.re'·'ll"Za ONZ U 
Thanta, stali! przedstawiciel
stwa USA, W. Brytanii • 
Franc.fi potwierdziły zajmt>
wane przez rządy ich krajów 
stanowisko, odrzucając fakt 
Istnienia dw'lc:h pań9tw nie
mieckich i brUJtalnie ataku
jąc NRD. St.efy przedstawi
ciel ZSRR p1:z;y ONZ T. Fie
dorenko, w piśmie skierowa
nym w dni•• 5 stycznia d'> 
U Thanta, ocenia ten krok 
jako jeszcze jeden przejaw 
nfebez!)ieczn~J polityki ~ 
pieTanta o<hvetowych dąteń 
rt.ądzącycii kól NRF. 

Nowe ważne decyzje. a. spasowski 
(D) Ddkoń~e ze str. 1 przepisy o funduszu nowych ambasadorem PRL 

slowych i Hdzorującycb Je uruch_omień ~zeI"Za.ją_ z po- W J d•i 
zjednoczeniach Zmiany wy- ~ątltiem br. Jego zasięg na n I 
nikają z zaleceń VII Plenum ~ prZ~Y61 maszynowy, 
KC PZPR Jak rówrue'! na drugą galąz 

· - przemysl chernicmy. 
W myśl postan<Y\vień rządo- Fundusz pochodzi z narzl.'-

wych, war .mkiem wypłaty tć- be" ż · h k t 
pełne• preri"ni dla kierownic- w 0 ią aiącyc osz Y 

• przedsiębiorswv. 
twa przeds1ęblurstwa lub 
ziednoczenia jest uzysiam\e NOWY SYS"łEM ROLICZEIQ' 
dyrektywneg•' wskaźnika ren W BUDOWNICTWIE 
tt:'WTlości, a niekiedy - wskaż 
:iika stopy zysku. 1/4 fundu= premimv„~o jest uzależ
niona od wyk-0nania zadań .., 
zakresie pop~awv jakości pro 
dukcj~. 

FU NOUS Z 
NOWYCH URUCHOMJEIQ' 

Znowelizowane rząd 

Budownictwo przechodzi w 
br. na nową formę rozliczeń 
z inwestora.ml za gotowe i>

biekty. Rwliczenia nowych 
mieszkań i obiektów doko
nywane będa jednorazowi), 
po zakońcreniu wszys-bkich 
prac, a rue etapami - jak to 
było do tej pory. Podstaw:\ 
rozliczenie. if'lst cena rycza!
towa., ustalona przy um-01Wie 

Rada Państwa maairiowalia 
Romualda Spaoowskiego am
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskie; Rzeczy
pospolitej Ludowej w Repu
bliice Lnd:i.i. 

* * * 

TYDZIEŃ w TV 
o budowę dJtne~o obiektu. 

ULGI DLA RZEMIOSLA 

Z początkiP.m stycznia we
szły w żYcie nowe akty 
prawne, których postaJnowie
ma przynoszą dalsze ulgi i 
udogodnienia dla ~ios?a. 

Romuald Spasowskl, uroazo. 
ny w 1920 r. w Warszawie, 
studia wyż.sz.e odbywał na 
Uniwersytu:1e Wa.rsza.wsk1m. W 
czasie okupacji pra.cował ja
ko robc>tnik. w 1945 r. wmą.pil 
c>chotniczo do wojska polskie
go. Delegowany na teren Nie
miec pełnił funkcję zastępcy 
szefa polskiej misji wojsko
wej w Niemczech zacłl.odm.ich, 

a na5tę::>nie konsula w Duessel 
dorfie. Po powrocie w 194!> r. 
do kraju pracował w MSZ, a 
następnie zajmował szereg od 
powiedziailnych stanowisk w 
placów.kach za,gra:ni.cznych, m. 
in. posłA PRL w Argentynoie, 
ambasadc>ra PRL w waszyng
tonie oraz przedstawiciela PRL 
w Mlędz!·natodowej Ko<tnńs;ji 

Na<iizoru i Kon.troll w Sajgo
nie. Od 1964 r. był dy.rekto
rem departamentu MSZ. 1n111m11nn11111m1111111111111111m11111111111m111nam.._ 

Ozłonek PZPR. 

Llcz11e ataki 
partyzantów południowowietnamskich 

na posterunki wojsk sajgońskich 
(C) D-Okończenie ze str. 1 

Zdaniem Rµska, USA nie 
bombardują ńnast i nie kie
a:ują swych akcji przeciwko 
ludności Wt-=tnamu północ
inego. W rzeczywistości nawet 
a:elacje amer;v1tańskie przeczą 
słowom sekr"!tMZR. stanu. K-r 

Dym Is la 
rzecznika prasowego 

p~~y~?~~! ~for-' 
mował w czwartek o u.s<tąpic
niu rzecznika prasowego mi
nisterstwa obrony, Alrthura 
Sylwesitra. 65-letrA Sylwesste.r 
- l>yły dziennikarz - sprawo 
wał swój urz.ąd od 6 lat. No
wym rzecznikiem prasowym 
Pentagionu Johnson miiaillował 

P. Gouldi.nga. 

irespcmdent ,,New Yorlt 
Timesi" H. Salisbury odwie
dził i opisał w ostatnich 
<iniach kilka miast pólnocno
W!etmamskich. w których 
bomby amerykańskie zburzy
Jy wiele domów mieszkal-
111ych, kościo!Ow i szkół. 

w ciągu ostatnich 24 go
d'Zlin - · pisat!\ w piąteik A
gencja Franc.. Presse, po
~tańcy południowowietnam

scy przeprowlldtili liczne a
taki na pos~erwnki sił rz:\• 
d-OWych. P1e-:wszego z tych 
ataków dokonano w prowin
cji Binh Oumg, 24 km na 
północ od S'lX>licy, a wym!,._ 
1'7JOny byl p!'Ze<'iwko parte· 
runkowi. policji. 

NIEDZIELA - I BM. 
8.30 - Politechnika: Geomettia W)'kreślna - „Aksonome

tria prostok4tna". 9.05 - Politechnika: Chemia - „Odpo
"'iedzi na pytania''· 9.35 - Politechnika: Matematyka -
;,Badanie funkcji" cz. II. 10.12 - Program dnia: 10.15 -
Kino „Przygoda": „Piotruś-partyzant" - film fab. prod. 
jug. (W). 11.56 - Dziennik. 12.00 - PKF. 12.10 - „Bawcie 
si<: z nami". 12.45 - „Wielkie sprawy małych działek". 13.00 
- „Czło"''iek, który odkrył Biskupin". 13.15 - Film z serii: 
„Czarownice". 13.40 - Przemiany. 14.20 - Teatrzyk dla 
przeClszkolak6w: ;,List do mamy". 15.00 - Teatr młodego 
widza: ;,Banda Rudego" odc. II. 15.40 - „Politechnika -
uniwersytet" - teleturniej. 16.45 Teatr niedzielny· „syre· 
na" - A. Czechowa. 17.10 - Film z serii: „Bonanza". 17.55 
- „Spotkanie z pisarzem· ~ Zenonem Kosidowskim". 18.15 

W OKIENKACH POCZTO
WYCH - BEZ LIMITU 

ZATRUDNIENIA 

z· dniem 1 &tyCZlfliia br. zo
stały 7IDiesionE' limtty zakud
nienia na poczcie (dotyczy w 
pe:tsonelu zatrudnionego bez
pośrednio przy obsludze klien 
tów, tzn. przy okienkach. a 
tak-że telefoniS'te'k i telegrafi
steik). 

Wizyta J. O. KraRa w Polsce 

Drugi i tll"'..eci aitak party

zancki był przeprowadzony 

równocześ·nie w dwóch róż· 

.nych okohcach pt"O'Wineji 

Hau Nghia. Pa!"tyzancl %a

atak-01Wali tam kompanię sil 
reżimowych. 

Gololedźl 

- Film z II serli „Vlojny domowej". 18.55 - Słownik wy-
razów obcych. 19.20 - Dobranoc. 10.30 - Dziennik. 20.00 -
„Wycieczka w Malowane". 20..'iO - „Byłem Montgomerym" 
- film fab. prod. ang. 22.25 - Niedziela s)>ortowa. 22.45 -
Program na jutro. 

PONIEDZIALEK - 9 BM. 

l6.SO - Program dnia. 16.55 - Dziennik. 17.00 _; Film dla 
dzieci: „Zaczarowany ołówek". 17.10 - Dla młodych wi
dzów! „Magiczna pałeczka". 17.30 - Kino krótkich !ilmów. 
18.to - „Eureka". 18.40 - Z.WD. 18.55 - Dokumenty tam
tego czasu. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - Pro
gram filmowy pt. „Urzekłaś mnie urOdą swą". :!O.J!O -
Teatr TV: „Burża" - dramat W. Szekspira.21.50 - Na pól
kach księgarskich. 22.00 - „Rozmowy o współczesności". 

U.15 - Dziennik. 22.30 - Program na jutro. 

WTOREK - 10 BM. 
10.56 - .Tęzyk polski dla klas VII 1 XI: i,Balladyna" -

J. Słowackiego. ll.3'i - „Testament uczonego•• - film fab. 
prod. radz. 13.05 - Przerwa. 15.25 - „Przysposobienie rol
nicze". 16.00 - r<oliteclinika: Matematyka - „Badanie funk
cji" cz. III i IV. 17.00 - Dziennik. 17.0li - „Zrób to sam". 
17.20 ~ ,,Latający Holender". 17.50 - Informator handlowY. 
le.oo - „Giełda piosenki". Ul.30 _. "Kasztany Kijowa" -
film. 18.50 - „Droga na zachód" - progr. dokument. 19.ZO 
- Dobranoc. 19.30 - DziC'nnik. 2&.00 - LWD. 20.15 - · „T'i!· 
stament uczonego" - film fab·. prod. radz. 21.55 - ,,Pano
rama literacka". 22.35 - Dziennik. 22.50 - Program na ju
tro. 22.;;a - Politechnika: Matematyka - Badanie funkcji 
oz. III i IV (powt.). 

SRODA - 11 BM. 

t.55 - Wychowanie obywatelskie dla kl. vtt: „Jak wY· 

łoorzystać wolny czas?". lÓ.30 - Film z serii: „Baron". 11.20 ł 
- Przerwa. 16.20 - Program dnia. 16.?5 - Przypomińamy, 

radzimy. 16.35 - PKF. 16.45 - „HelSlnki zimą". 111.55 
Dziennik. 17.00 - „zwykle sposoby ..., niezwykle sekrety". 
17.25 - „Nie tylko dla pań". 17.45 - Nowe warunki kc>n
traktacji :tb6ż. 28.00 - Magazyn medyczny. 18.31\ - Ency
klópedia baletu. 18.55 - „Eksportowa oferta". 19.20 - Do
branoc. 111.30 - Dziennik. 20.00 - LWD. 20.16 - Film z se
rii: „Baron". 21.05 - „Swiatowid". 21.35 - Program fil.mo- f 
wy. 22.25 - Dzienńlk. 22.46 - Program na jutro. f 

CZWARTEK - 12 BM. I 
10.55 - Historia dla klas VI: „Na dworze króla Zygmun

ta". 11.25 - Przerwa. 11.55 - Jęt. polski dla klas VII: 
,,Adam Mickiewicz". 12.25 - Przerwa. 16.10 - Program dnia. 
16.15 - TV Kurs Rolniczy. 16.45 - Film krótkometrażowy. 
16.6'.5 - Dziennik. 17.00 - Kino ;,!>tyś". 17.15 - „Fizyka na 
piątkę". 17.45 - Film rozrywkowy. 18.05 - Kwadrans za
gadek, 18.25 - „Rajd" - rep. filmowy. 18.55 - „Agribusi
ness„. po polsku". 19J!JO - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 
20.00 - LWO. 20.15 - Teat1' Kobra: „Tabakiera cesarza'• -
J, D. Carra. 21.25 - Zapraszamy do „Odnowy". 21.50 ~ 
Dziennik. 22.10 - „Nauka XX wieku" (transplantacja tka· 
nek) (Praga), 22.40 - Prcgram na jutro. 

PIĄTEK - 13 BM. 

lil.55 - Dla klas licealnych: „Panorama". 11.25 - Przer
wa. 12.00 - Dla klas II: ;,Ja i mój dom". 12.16 - Przerwa. 
16.50 - Program ania. 16.55 - Dziennik. 17.00 - „Mi~ 

z okienka". 17.15 - „Raport Waltera" - film pród. radz. 
17.55 - Wszechnica TV: „Nowy międzynarodowy uk>l:ad jed
nos"tek miar". 18.25 - „Wielokropek" 19.40 - „Poligon". 
19.20 - Dobranoc. 19.30 - Oziennik. 20.00 - Z.WD. 20.15 -
„Gianni Sc'hicchi" - opera G. Pucciniego. Ok. 21.1() -
;,10 minut recenzji". 21.20 - Dziennik. ~.35 - „Perspekty• 
wy" - „Rak". 22.05 - ~rogram na jutro. 

SOBOTA - H BM. 

10.55 - Geografia dla klas V; „Przez Azję wzdłu:l: połud

nika". :111..25 - „Przygoda noworoczna" - film fab. prod. 
poL 12.45 - Przerwa. 16.15 - Program dnia. 16.'26 - ŁWD. 

lG.35 - Dla nauczycieli: „Doroidi w oczach dziecka". 16.50 
- Dziennik. 17.00 - Dla dzieci: „Gwiazdeczka zaspanec7.· 
ka" - widowisko w wyk. Teatru Lalek z Zagrzebia. 17.50 
- „W krainie kangurów". 18.15 - „Po szóstej". 19.00 -
„Gawędy wilków morskich". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Mo
nitor. 20.00 - Film z serii: „Upiór Luwru" (ostatni odcl· 
nek}. 20.35 - Program rozryWkowy. 21.35 - Dziennik. 21.50 
- Wiadomości sportowe. 22.00 - Film fabularny. 23.30 -
Program .na jutro • 

NmDZIELA - lS BM. 
11.30 - Politechnika: Geometria wykreślna: „Aksonometria 

ukośna". 9.05 - Politechnika: Chetl'lia - „Paliwa". 9.50 -· 
Politechnika: Matematyka - „Badanie funkcji - ćwiczenia". 

10.20 - Przerwa. 11.45 - Program dni.a. 11.so - PKF. 12.00 
- Dziennik. 12.10 - Film z sedi; „Czarownice". 12.35 -
Z cyklu: „Piórkiem l węglem". 12.56 - I festiwal staryoh 
filmów z cyklu: „W starym kinie". 14.00 - Warszawa -
Moskwa - telewizyjny mecz w akrobatyce sportowej. 15.00 
- Teatr młodego widza: „Banda Rudego" cz. III. 15.40 -
„Sylfidy" - balet romantyczny. 16.20 - „Książka twój 
przyjaciel" - teleturniej. 17.00 - ,,Jest u nas k<>łumna 

w Warszawie" - estrada poetycka. 17.40 - Film z serii· 
„Wojna domowa". 18.30 - „w Polsce roku 1966". 19.20 -
Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - Felieton literacki. 20.1~ 

- Filmowy program rozrywkowy. 20.30 - „Laureat Arohi
medesa". 21.05 - ;,Niefortunna swatka" ~ film fab. prod. 
am. 22.45 - Niedziela sportowa. %3.05 - Program na jutro. . 

--------------------~------~ 2 UZlllNNIK WDZKI Dl' 5, (.6243) 

Matka Oswalda 
domaea się śledztwa 
w sprawie śmierci 
Ruby'ego 

Margueńte OSWa.ld, matka 
Harveya Oswalda, podejna
nego :przez oficjalne koła a
meryk.ańs:kie o zabójstwo pre 
zydenta Kennedy'ego. zapro
ponował.a w czwartek prze
prowadzenie ś-ledztwa w sp:ra 
wie przyczyn śmierci Jacka 
R.uby'ego. 

Marguerite Oswald &twleT
dziła., że śmierć Ruby'ego 
jest „jeseeze jednym ogni
wem w łańC'~chu „dziiwnych" 
zbiegów olrolicznośc:i.". . . 

Trwaią po.szukiwania. 
ciała Campbella· 
Płetwonurkowie brytyjskdej 

marynarki wojennej konty
nuują poszukiwania ciS!ła re
kordzisty świata w s.zybko5-
c~ na wodrzie i lądzie, Dona.1-
<ia Campbella, który 4 bm. 
poniósl tragiczną śmierć na 
jEziorze Conist.cm. 

CRÓ'Wttlym mdaniem plet-
' wonurków jest obeanje od
szukanie wraklll łodzi „Blue-
bird", w którym zapewne 
żnajduje się ciało ofial!'y. 
Wrak spoczywa na głęboko
ści 42 metrów Poszukiwania 
utrudnia lodowaita woda, błot 
niste dno i słaba widoczność. 

W momencie ka.taistrofy 
1,Bluebird" r<YL'\vinąl ~-
kość 480 kmigodz. 

(A) Dokońc:zienie ze str. 1 

siłki Polski na rzecz r07Jbroje 
nia międzyn.aródowego, które 
również w Danii uważane jest 
sa sprawę najwyżej wagi. 

Premier Danii uznał nieroz
po.wszechnianie broni jądrowej 
za najbairdziej palący pr-0blem. 

Jestem rad - oświadczył J. 
o. Krag - że stosunki mię
dzy Datnią i Polską są bliskie, 
serdeczne i stale się roo:wijają. 

NawiązuJąc do przeprowadza 
nYCh obecnie rozmów, które 
określił jako bardzo ciepłe i 
przyjazne-, premier J. o. .Krag 
ozoajmił, że w ich tOku wiele 
czasu spędz<mo na dyskusjach 
na tema't sytuacji w . W.iet.na
mie. 

Oba nasze rządy powie-
dział - zgodne są co d-0 te
go, że roz.wiąza.nie konfliktu 
wte-i;namskiego powinno nastą 

pić w drodze negocjacji. W-0j 
na w Wietnamie hamuje po
stęp w dziedzinie od.prężenia 
międzynarodoweg-0. 

Premier .r. o. Krag wypo
wiedział się r6wnież za za
przestaniem bombardowań te
rytarium DRW. 

<>mawiając proolemy euro
pejskie, premier Danii wypo
wiedl!li.aJ -się J><nyt}'wnie o poi 
&ki"'j inicjatywie w sprawie 
zw<>łaoia konfereJl"ji na temat 
Det.p1eczennwa europejsluego, 
zazn.acza.jąc, że konferencja -
4-bY mogła Pl"llYDieść Jl(lll,ytyw 
he rezulta.ty - powinna być 
troskliwie pn;ygotowa.na. J. o. 
Krag poruszył takte zagadnie 
nia dotyczące stosunków mię
dzy krajami członkowskimi 

NATO a państwa.mi należący
mi do Układu wanzawskiego, 
sprawy !Ptosunku D3nii do 
EWG i EFTA, jak r6wnież po
l1tYkl zaigra.nieznej nowego 
rządu NRF. 

* * * 
Przew10dtnić"Zący Imdy Pań

stwa Edward Oc:hab prizyjął 
w Poiątek w godz.ina.eh ipo>}ud
niowych w Belwederze, ba
wiącego z wizy.tą of:kj-al'llą 
w Polooe, ·premiera i mini
stra spraw z.:ag0r.ani-czny>eh kró 

Ułatwienia dla inwalidów wo;ennych 
w stacjach obsluąi samochodów 
„Molozbylu66 

oto ;przykład, jak przy do
brej woli można szybko i &ku 
tecznie załatwić jedną z tzw. 
spra.w ludzkich. Do reclaikcji 
„ C hlopsk iej Dro.g i" zgł<>silo 
słę kil!ku :im.w&Jlidów wojen
nych z prosbą o in•terwencję, 
dotyczącą umootiwien.ia im ko 

Kronika 
===wypadków 

Nia ul. Sielllkiewicza kierow
ca samochodu osobowego IA 
9164, .ra.nusz MattLnJ<owski (•Al. 
KościUSIZki 22) .potrącił prze
chodzącą jezdnię A.nnę Jaro
szyńską (Sien.kiewicz.a 2'7). Ko
bietę przewieziono do szpitala. 

* * * W tairt.aiku przy ul. Obroń-
ców StaiLi.ngradu 113 na 19-let
niiego .r. Zarad.-owskiego (1 Ma 
ja 20) spa<lły deski. Lelka.rz 
podedrze-wa u ranne.go us:>:ko
ózenie kręg~U(p.a. 

* * * W hoteru 0rob<ńniczym przy 
ul. WróbleWSkiegio 26, Bogu
słarw D ., lait 56 zaot.ruł się de
n.aitruraitern. Ofiairę nalQgu pl"'Ze 
wiezi<lln() do szpi·ta!la. 

* * * K<iillkamiśoie 2Xlerrzeń sam<>-
choclów nastą.piło wczoraj na 
ulicach naszego miasta. żle I 
świadczy to nie tyLko o k>ie
rowcach zaipomi'Tl.ających o 
trudnych waonm.kach, ale rów 
niee o .słl.IŻbie dlllogqwEU. (ik.U 

rizystania poza kolejnością z 
USług stacji obSług.; samocho
dów. 

Wa•rtc> ;przyipomnieć, że in
walid-zi wojenn4 mogą 111aiby
wać poJ~y mechaniczne z 
przydziału Ministerstwa Zd·l'O
wia i Opieki Sp<>,łecm~ o:ia 
wairunoc·ach ulgowej sprzedaży 
rata.mea. Chodzi o samochody 
marki: ,,Trabant", „zastava", 
„ Vel.orex" i „Plco-1o", przysto 
sowywa111.e w ra'Zie ipollrzeby do 
r-Odza"ju in,walid11twa·, Dotych
c..as i.nwali.clrzii mieli talkie sa
me kłopoty z no31Prawą sw-0ich 
WOtZów, ja<k wmyscy poizostali 
właściciele „czterech kółek". 

W nies;:>elna miesiąc po in.ter 
wencji redakcji, ,,.Motozbyt" 
vlecit p<>dległym sobie stacjom 
obsługi, aby począ.w-szy od 1 
styczonia br. samc>chodY człon-

. ków Ziwiązku Inwaaidów wo
jennych PRL ;przyjm-Ować do 
naipraw i iprzeglądów poza ko 
lejnością. 

„Mo'1lc>7ibyt" wystąp•ił równo
cześnie do zjednoczenia za1pile
cza techm02lllego motmyzacji z 
Pl'Oq)ozycją, aby taką samą za 
sadę wprowad.rLić w plac6'w
kach TOS. 

Poąoda 
Iniś :rA11Clm\t1rzen.ie umiMilro

'A'.=e. z więksżytm.i ipro:ejaśnie
niam1, olklreisowe opady śnJe
gu. Temperatura ok. minus 6 
st. c., a w pirzypadk;u rorz;po
godzenia minus Hl, ma>ksyrn<l! 
na mim.us z .st. Wiaitry sta.be, 
zmienne.. J!Jtro ,pogooa bez 
zmian. 

lestwa Danii - J~ns Obto 
Kraga wraz z towarzyszący

mi mu osol>istościaimi. 

•W 
wyeh 
Kra-g 

* . 
ig>e>d.zinach pópobudnio-
palJl.i Helle Virkne.r
z.w:iectziła Teartr W:iel!d. 

Brandt 
przyjąly został 

• • przez pap1eza 
Boński Jni,ni&te>r spraw za

grianicznyc:h WHD.y Brandt zo
stał rpra.yję-tv w piątek w po
łudnie w Watykanie na pry
watnej a1Udrlencji przez -c;,apie
ża Pawła VI. Przebiegu roz
m owy - zgOO!llie z watY'kań
skimi tnad~ami. - nie ujaw 
niono. 

Brandt przebywał w Rzy
mie, 'l.lczes>tnicząc w spotkani1· 
szeregu przywód<eów parW 
socjaldemokrn.tyczJnych róż
nych krajów. 

Jak informuje Cenrt!ralny 
Zarząd Dróg Publicznych, w 
c;ągu ostatniej doby zanoto• 
W3lllO drobne tylko opady 
śniegu w niektórych woje
wództ1W'8.ch o::a:z; znaczny spa.
dek tellll)eraitl!ry do mi1m;:s 
15 st. w poli.idniowych częś
ciach woj. hrakowskiego. 

W ciągu os.tatr.iej doby na 
wszystkich p.rawje drogach 
wystąipiła gołoledź, k;ł;óra -
jak przewidują prognozy me
teorologi=ne - utrzymywać 
się będzie nadal. 

Wielka pow6dź 
w Malaizii 

Tropikailme ulewy, - jak.ie 
przeszły nad Malajzją, Spo
wod-OWaly powódź nie mają
cą sobik róW>nej w blstodi 
t<>gQ kraju. Wedlug oficjal
nych informacji, kilkaset w!ń 
:zmalaxło ~ całlrowicie pod 
wodą. 
Są ofiary -w ludziach. 

Mówi Eayta Piecha 
(B) Dolmńczenie ze str. 1 
skie piasenkarki i piosen
karzy. Obecnie tylko tych. 
którzy na.gr.mi są na pły
ty lub występują w związ

ku Radzieckim. Dla mniP 
Anna German i Slawa Przy 
bylska to bardzo dulta kla
sa. 

- Ozy chemie ŚJJiewa pa.
ni polsk.ie Płosenk.i? 

- $piewam chętnie, ale 
progiram zespołu nie za.w
sze może uwzględnić moje 
zainteresowania osobiste. 
Tym niemn:iej spopularyzo
wałam już kilka polskich 
piosenek i za:wsze z cieka
wością śledzę JWWości po
j awiające się na polskim 
rym.ku piogenkarskim. 

- Ja.kl genre odpowiada 
pa.ni na.jb&rdziej? ' 

- To co powiem. będzie 
dla polskiego slu:chacza i 
znawcy piosenek dosyć dziw 
ne. Ale w Związku Radziec 
kim nie ma jęs:zcze podzia
łu na różne style piose::1-
karakiie. Nie ma więc arty-

stów wykonujących wyłącz

nie piosenki li:rycm.e, lu®
we, poetydue lub mocne
go uderzeni.a. Ja też śpie
wam u !>Wory o baJI'dzJo zróż
nieowaJ11ym nastiroju, al<!' 
najbardziej odpowiada mi 
piosenka ~ i pee-
tycka. 

- Ceni pani bM'drdeJ m&
Jodfę ~ tekst? 

- Dła dobrej, wyrazistej 
interpretacji ważne jest po
znainie tekstu i ocena jego 
wart.ości. W pierwszycn 
Jl'l'Obach %Wr8cam Wi~ 
bać7lniej1SZą uwagę na tekst, 
później, po osłuchaniu si(l z 
mt12yiką uezę się rów.nolegle 
i jednego i drugiego. 

- Czy mogę prosić o &Uto 
gra.f dla naszych czYtelni
ków? 

- Proozę, a!e to zdjęci• 
jest z Paxyta ... 

- Nie SZJlood7ll. Uśnrleełl 
jest jaik naJba.rtłmeJ rodzi-
my. 

Notowa1· 
SZCZĘSNOWIOZ 

--_! OSTłrTNIEiI GltWlll 
WĘGRZY PROTESTUJĄ 

Węg.iel'ski Związek Si.atikówki 
wystosował do M!iędzyina<r<>do'Wej 
Federacji Siatkówki rtele~amna. 
stępującej treści: 

„z konn:milka~u o .rn:istl'IZO
stwach świa<ta w sia•t:kówce .ko
biet W-J'IWlllioskowa"liśmy, że .Ta
IPOński Związek Sia·tikówki za
mieraa ;podczas tych za,woaów 
dY'51kryim.i.nować drU!Żyny Nle
mieoloiej Republiiki Demo~raityoz 
niej i Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-DemokratY=ej. .rest to 
111iezgodne z .pc>dstaJwowym,j. u
chwałami Międzyna'l'od.owej Fe
deraoji Si.at:kówki". 

PRÓBNE GALOPY 
NtZED MISTRWSTWAMI 

SWIATA 
~ M<l!l1achium za·końezył się 

11męd'zyina'1'od.owy turniej pi:IO<i 
ręcmiej mężcz:Y'Zll.. iP.ier:wsze miej 
sce .zadęła ·rep'!'ezen<tacja Czecho
slowatji, kltóra wy.g•rała z re.pre 
zen~eją Austrii 16:9. 

* * * W drodze na mi·str-zootwa świa 
ta w ,p!łce ręcznej mężczyzn, 
~tór~ roeegra<H! oostaai.ą w Siz;We 

c.ji1 r~rezent.acja Zwńą.zku aa
d!-1eck1ego ""'t.rzyan,ala się w Da 
ml P11J.karre Tęc2lni ZSRR t~ 
g-raii w Kopenh.ad-ze mi~ń
st.wocwe, tomarz}'Skie ~tk.anie 
"' Danuą wy.grywając :M:JS (•IO:~). 

PUCHAR SWIATA 
W KOSZYKOWOE 

W iro.zegmnym w Va<rese p6ł
fl.nałowym. &potkaniu kllu.bowego 
,,Puehlll'.u S.wńa•ta" w k<>my.ków 
r-e męZ<!'Zy:zm, a.m.a,tor~i miśtrz 

USA, Good,,.,aor A:klron pokonał 
Corbl,nrthiains .sao Paulo :Jr:511 
(27:29). V! finale Alme-ryikanie 
zmlerrzą się !Ze Z>Wycię0Cą m~ 
Simmenltha'l Mediol.aln - JgDiś 
VareSe. 

TURNIEJ KOSZYKÓWKI 
W HALLE. 

w Hal1e '1'0C2lpoic-zął się mii:ocbY 
na~wy turn.iej iko.szyltóW'Jń 
j urucrek z OO.Ziałem reiprezen. ta 
c}1 CSRS, NRD, Polski i Wę
gi~. W ipierw.szY!Jll spotka'11iu 
PoHri przegirały z NRD 39:4@ 
(16:27). w drugi>m 1piąt.lrowy.m 
mec.zu Węgry wy.g,r.ały z CSRS 
68:50. 



O sk ufeczną kontrolę Jatość produkcji stała się 
w ostatnich latach sprawą ogro
mnego znaczenia. Poziom ja
kości naszych wyrobów decydu
je bowiem nie tylko o odczu
ciu społeczeństwa oceniającego 
sytuacją rynkową, ale także 
o powodzeniu w eksporcie -
zwłaszcza artykułów przemysło
wych. Rok 1987 powinien być 
okresem ~ałszej wszechstronnej 
ofensywy w tej dziedzinie -
ofensywy tym owocniejsze;, ie 
bądą jui działać nowe bodźce 

Towar musi być 
,, 

dobry Paryska migawka 

i nowe 
w ach. 

decyzie w tych spra-

tyczy to tak samej produk
cji, jak i planowania oraz 
zarządzania. 

Decyduje sito 
Ale jest i drugi czynnik 

Konieczne jel't podniesierue 
roli i efektywności kontroli 
jakości, jako ostatniego sita. 
które powinno eliminować 
produkty złe lub konsekwent 
nie interweni<-vwać w wypad
ku pogorsze:ua się jakości. 
To ostatnie zagadnienie sta
ło się przeci.'Tliotem niedaw
no podjętych uchwal rząd~ 
wych. Wprowadzają one do
datkowe fo.rroy kontroli 
kontrolę doraźną i kontrolę 
szczególną jaK·;)ŚCi wyrobów. 
Obie przeprowadzane będ<1 
przez organy administracji ja
kości i miar - poprzez sp~· 
cjalnych inspt=;l<torów, z ewen 
tualnym ud.z'.a!P.m rzeczoznaw 
ców z zewną;;rz, 

L'5precy:ziowanydl zaleceń zrnie 
!rzających do poprawy w tej 
dziedzinie. Bfdzie to zatem 
gruntowna analiza calokształ 
tu działa1r,;ośc:i badanego za
kładu. Wnios:ct takiej kon
troli bęodą wnioskami wiąż1-
cymi dla kie-.:ownictwa przoo 
s1ębiorstwa. 

Wszystko t4I powinno przy
czynić się do tego, aby pr~ 
ces polepszar.1a jakości na
szej produkcji zostal przyśpie 
szony i przyniósł widoczne 
rezultaty na rynku i w obro 
cie między przedsiębiorstwa-

mi. Bo bo prawda, że w 19fl6 
roku zaobse?·wowano pewną 
poprawę jako~ci naszej pro
tjukcji pirzem~~lowej, co wy
rażało się z;aró'1.rno w osiąg

nięciach spoeadycznych (np 
opony, wlókna chemiczn!! 
itp.), jak i w ogólnym spad 
ku ilości bra\<t;w. Ale praw
dą jest też. ż.e sprawa pod-
111iesienia jak<:.Gci produktli'i\' 
jest w dalsz:.-m ciągu zagad
nieniem o dl)tlioslym znacz~ 
niu gospodarczym i społecz-
nym. • 

TADEUSZ SAPOCI~SKI 

GZTTfl~JIKdW 
Z korżyściq dlu obu slron 

Og.romnym na'kładem kosz
tów wybudow•aino wiadrukt 
na żabieńcu Buoowano "'o z 

A
le ani ~ganizacja, ani 
sposoby praktyczne ·t 

technika. kontroli nie 
zabezpieczają jesz.cze w peł
ni odbiorców przed doply
wem wyrooow niskiej ,jakoś
ci. Mamy tu na myśli i za
lkłady produkcyjne i wszel
kiego rodzaju jednostki kon
troli zewnętrmej. Dzieje s1e 
tak, pomimo zaangażowan'a 
w kontroli t~(hnicznej prze<l
s1ębiorstw kllirndziesięciu ty
s:ęcy pracowńików, a w ko
mórkach kon•roli i odbioru 
zewnętrznego - kilku tysię
cy osób. 

Kontrolę d<l'Taźną przepro
wadzać się bęc.zie w przyparl 
ku pogorszenia się jakości 
określonych artykułów lub 
niewłaściwego dz.Ialania kon
troli technicznej w danym 
przedsiębiorst•J1Tie. Kontrola 
taka obejmowc.ć będzie spr a w 
dzanie warto4ci użytkowej i 
wykończen!.a wyrobów. pra
widlowości r-•osowania zna
ków jakości oraz organizacji 
i skuteczności metod kontroli 
zakładowej. 

· myślą o us?rawnieniu komu
nikacjj miejskiej, tym bar
dziej_ że za torami rozrasta 
się z dnia na dzień nowe 
01Siedle mieszkani()IWE, Teofi
lów, Osiedle to obecnie zamie 
szkuje już kilka tysięcy lu 
d-z.i. którzy z dostaniem się 
do pracy maia nie Jada kło
pot. Dwa tramwaje (44 i 25) 
są o>tatnio bardzo przełado
wane, a i ich regula!1ll.06ć 
budzi duże zasitrzeżenia. 

go? Przeciei do wiaduktu 
dojeżd1ża 5 tramwajów (5, 21, 
24, 25 i 44). Dlatego też z 
!IJOWej linii a'l.ltobusowej ko
rzy:»ta niewielka liczba oasa
żerów, bo przejazd tramwa
jem kalkuhije · się tain.iej niż 
aiutobll5>em (2 zł). 

Wieża Eiffla w stycz:n!łlwej mgle. CAF - TASS 

Mała skuteczność I książki mają swój los ... 
Kompleksowa 

analiza 
tare rzymskie przyslo-s wie m:iwi: „Habent 

Jeżeli skutenność działania 
tego dużego przecież apara
tu kontrolneg·> je;;t niedost.'l
teczna, to wvnika to m. in. 
z systemu o '!!anizacyjnego, z 
niskich częstv kwalifikacji. 11 

braku wyposi'l.Zenia. :r: nie<b
ceniania roli i rangi tP.j kon
troli. Ale nie tylko te czy;n
niki powodu i• niezadowala)ą
cv stan. Rzec~ bowiem j~,._ 
ci.e w tym. il'! odbiorem tech
nicznvm i kuntrolą jakości -
niezaieżnie od orod\1c<>nta -
zaimuie s!ę '>koło 20 je<lnn
slt>k resortowvch. stosujący<'!'> 
rńżne metody i różną techni
kę oceny. 

Kontrola S7A'z.ególna będzif' 
dokonywana wowczas. gdy w 
grę wejdzie rotoryczne zja
wisko wadliw-ej jakości wy
robów - o dużej szkodliwn~
Cl sp-0łeczne1 lub gospodar
L-Zej. Kontrola ta ma polegać 
na kompleks·-wym zbadan•u 
źródeł i przyczyn niewłaści
wej jakości OYĄZ opracowani•J 

Ciot"szyliśmv ~ię więc bar
dzo. gdy doizly nas wiesci 
o pr:>iekcie uruchom1enia au
tobusowej linii pośpiesznej, 
Jednak rzeczywistość oka'Zała 
się dla nas nieprzychylna. 
Linia autobu>0wa zos·ała 
otwarta (B po~.). ale nieste
ty, tylko do wiaduktu. 

Tym czase m PO przedłużeniu 
linii aoutobusowej do Trakto
rowej lub nawet tylko d6 
pierwszego przystanku na 
Aleksandrowskiej lmd€jsce na 
pętlę jest) problem byłby roz 
wiązany, a zys.ki MPK pły
nące z. te; linii af\ltobusowei 
na oew.n.o po<iwoHy\>y się, Pro 
simy o wydrukowanie na~ze 
go listu na łarna:::h „D;o;.ienni 
ka". może dyrekcj.a MPK lub 
PRM uwzglę-O:ni na.szą propo
zycję i jednocześnie g-0rąeą 
prośbę, 

Stały czytelnik „Dziennika" 
z odlegleg-o Teofilo-wa, 

sua faca libelii" („I 
książki mają swój los"): toa 
zaś tych ksiązek, o któryc;i 
będzie tu mowa jest niezwy
kle osobliwy„. 

Po upadku powstania war
szawskiego z11:ycięzcy rozpra
wili stę okrutnie nie tylk11 
z pozostałymi 1eszcze przy 
ż11ciu mieszk~ńcami nieszczęś 
llwego mias;a, Ofiarq ich 
iście teutońskiej. furii padl11 
również do•>iJJ mieszkalne, 
zabytki hist:Jruczne, dziełe1 
sztuki i skarby kultury pol
skiej, a wśród nich ksirtżki. 
Wi~kszość z nich - czesto 
cenne unikaty o olbrZ1Jmi'i!j 
wręcz wartości - spalono '""' 

wany XV -wieczny t'ękorls 
łaciński „Lioe~ Psalmorum''. 
Jako wytrawny znawca i 
mi!ośnik ksiażki prezes Kie
pa z miejsca zorientował się 
w wartości r;:kopisu i posta
nowił nie dopuścić, ażeby W"./ 
wieziono go yi głąb Niemiee. 

- Od tego czasu - opowia
da ·te'raz po · Jatach preq,e.s 
Kiepa - postanowiłem rato
wać ska!ZBlile na zagładę ksi't 
ki. Nie byla to sprawa Qez
pieczna, ale powiem "2c:zerze, 
że po straeie syna bylem tą1k 
przyg,nębiony, iż nie bardzo 
dbałem o własne życ ie. Co
dziennie też wsu,watem do kil? 
szeni, względni• pod m.arynar 
kę jakieś cenniejsze dzieło. 

ZHtanawiamy się dla cze-

Potrzebne il>St także stw'>
rzenie sieci· ośrodków dla 
prowadzenia obiektywnych ba 
dań i oceny orroukcji w r(>t· 
nych jej fazach. a ta.kże zor
ganizowanie ośrodków badaw 
czych Centralnego Urzędu Jn-. 
ko~i i Miar. Muszą być urP
gulowane r0wniei problemv 
ustalania naiv.·J:?ściwszych kry 
teriów jakoŚ<:"1 roboczych mc>
tod przeprowadzania badań. 
wskaźników ' mierników ja
kości I CQ jest sprawą 

niezmiernie ważną - skutPC7 
ności oddzial:vwania na tę dT.J" 
dzinę - bod~-'Ć>W matP.rialn~ 

go zainteresCY'.~imia. 
Mówiąc naiogrlniej, chod7~ 

o stworzenie takiego ~:v~t ,,_ 
mu organiza·-vino - ekon~ 
micr.nego. i tory w soosnh 
ciągły i od<'zuwalny od<lzi;i.-1 
ływalby na nrod11centów. Do·· 

Szarak 
crzynoąi , ~ę.W}lY. . 

Od1>:or.cy zagra 
nicuu ptacą nam 
za zywego za
Jąca ok. 15-20 
dolarów, Ta u„ 

· sLrzelonego tro-
chę mna·j 
Jednak ceny są 

równie dobre. 
Nasi myóliwi w 
planach pnewi
dują upolowa
nie w bieżącynt 
se-zonie około 

450 tysięcy sza
raków, a ponad 
to odłowienie 
60-70 tys, sztuk 
żywych. 

CAF -
Matusze-wski 

B ywa, że si>otk.anie takie je.sol; 
nagle i na dobrą sprawę trud
ne do unlknięcia; trudlne -

rze~z jasna - do uniknięcia przez 
tego. kto ta k i e g o spotkania nie 
pianowa!. 

Tych właśnie sootk,ań trudno unik
nąć. Tak jak nie uniknał sootkania 
z ba"Jdytą Jam T„. Jak też nle mó!!ł 
przewidzieć podobne;?o soot'<a:iia An
toni S. nagle napad:nręty w Pa.rku 
Staromiejskim przez 19-letnie!!o o
pryszka Andrzeja M. z ul. Francisz
kafakiej. 

. Jak no. Jan T„ który siadając pew
nego wrześ:iiowego dnia na jednej z 
ławek w Parku im. Bierouta ch:::iał po 
prostu o:loo:ząć. Nie si;ukał towa
rzystwa, tym bardziej w żadlnym już 
WYi>adku nie poszukiwał towarzystwa 
Tadeusza L„. 

Tym razem bamdyta nie si-Lil się 
na zbęd:ie rozmowy. Po orositu oo
biwszy napadniętego zrabował mu 
200 zł oraz zegarek i zbiegł. 
Są jednak s,potkania, w :wrgan.izo-

Ozi~n pow~zedni Temidy 

\ali znajomego, l)'rzyjaciela; ot. gd7.ieś 
k:e:lyś !!O widz'.eli, zamienili parę 
słów. Witaja go ser<iecznie. choć 
pM.i:iiei nie ootrafią nawet orzvtocz.yć 
nazwiska, plączą się w imi·onach. 

A przyjaciel często z-mienia skórę 
i z banmka przekształca się w wil
ka. 

Tak było m. in. z 43-letniim Józe
fem K. (z ul. Traktorowe)). który 
wycałowawszv pewnego (mo~no za
lanego) „przyjaciela" z dubeltówki, 
w eh wilę P,Óź..n.iej solid,nie i wcale 

•> miejscu. Inne, jako hip wo
jenn_y, wuwiezionó w uląb 
Rzeszy. W związku z tum 
spećjalnl! - odizialy Polaków 
pod eskorta SS-manów za
trudnione b11łu przez wie!'! 
dni sortowaniem i pakowa
niem cennych książek oru 
rekopisow, kt6r<l następnie 
transportowa"o dalej. 

W jednej z takich grup 
praćowal Toma3z Klepa, któ 
reao nazwisko znają dobrzP. 
łodzianie, 1'1.ko zasłużonego 
dzialacza społecznego i za
lożuciela orą? dhtgoletniegi> 
prezesa Towarzystwa Sztuk 
Pieknuch. 

Pewnego "'ZU wpadl mu 
do ręki wspaniale ilu.mino-

wyroku sądu - 4 lata w więzi Emilu; 
nadto zapłacić będzie musiał 800 zło
tych grzywny, a przez 3 lata PO 
opusŁczeniu więzienie. pozbawiony 
będzie praw publicz111ych i honoro
wych praw obywatelskkh. Na 4 La
ta więzienia, 1 ·tys, złotych grzvwny 
oraz na 3 lata utraty oraw sk~Farny 
został .,faolszywy onyiaciel" Józef 
K. z ·ul. Traktorowej. zaś na 3,5 ro
ku pobytu w więzienlu (ph!o!t 1500 
z!ctych grzywny, 4 la.Ila µ,traty J:JNW 

oraz n.a zapłacenie od~kodowania 

Kie<ly grupa nasza. kończyła 
na miejscu pracę dzienną, pod 
czujną strażą SS-mal!lóW na 
specjalnych platform.ach wywo 

·• zitiśmy· · paiki z książkam i "do 
Pr=kowa, skąd wysyłano je aa lej. 

Niebezpiećzeń'stwo polegało 
na tym, że za roga~kam1 wa~ 
szawy poddawani byldsmy s.k.ru 
pulat.nej re.wizji i b;ada tern u, 
komu udowodniono by „kra
dzi-eż". 

Na szczęście '!'ewidu,jący Da.o: 
zajęci byli raczej ko.n>trolowa
mem tobołów ludn~i, opu
szcaijącej warszawę. Tak więe 
udało lil.l się przywieźć do do
mu (a mieszkałem wtedy w 
Piastowie> pewną ilośc ksią
żek. Częsć ich zabrałem potem 
z sobą, częsc - zostawiłem na 
przechowanie u innych. 

Pon1ewat znaJ'Omi rozjechali 
się 1 niełatwo mi przyszło od
naleźc ich adresy, minęły lata, 
zanim roi.proszoną „kolekcję" 
zgromadzilem z powirotem, Dłu 
go też za'stal!lawialem się, ko
mu przekazać ten cenny 
skarb: wrocławskiemu Ossoli
neum, warszawskiej Bi.bhotc
ce Narodowej, czy też Biblio
tece u111iwersyteckiej w Lo
dzi? Ostatec:uue przekazałem 
gu Lodzi. 

Tyle prezes Kiepa. A oto 
wyjątelc listt1, który skiern
wala do nieg:1 prof. dr Heli>
na Więckowska, dyrektor 
Biblioteki Uniwersyteckie; t11 

Łodzi. 

Niebezpieczne spolkania 

„\V imieniu Biblioteki Uoi
wersyt.eckiej i własnym dzię
kuję serdeeznie za przekaza
nie cennych wydawnictw tręko 
pis6w i starych druk6w), któ
re uchronił Pa.n od znisz~e
rua, wynosząc je z płonącej 
stolicy. Część z nich, te mia
nowicie, których proweniencję 
ust.allhśluy, powrócą do ma
cierzystych księgozbiorów bi· 
DUotek warszawskich. Reszta 
uzupełni zbi6r naszej bibliote
ki, największej książnicy nau-

To ten ostatni ~ukał ofiary, To, ie 
p-Odszedł w•aśnie do Jana T. było już 
dziełem przypadku. Na.io'erw d,otkli
wie pobił amatora s,am:;tne;?o wyoo
ozy~ku, a następnie - „przekonaw
szy go w ten s':>C>Sób o swoje; prze
wadze" - zażą:lal „dychy"(!). Otrz.y
mal tylko 5 zł, jako że Jan T. więk
szą sumą nie dys„'llI!ował, ale rzecz 
przecież bynaimnie; nie w wyso
kcści pieniężnej nagrody za bandy
tyzm„. 

• * • 

waniu których ooima 
cz y n n y 1.ldział! 

offara bierze nie po orzyjacielisk'l.I 1><>tul"bow,aił go poszikodowanemu) skazał sąd k<>wej Łodzi". 
i zraibował mu 500 złotyoh (!) sprruwce bandyckiego nawdu w Pa Wśród książek uratowa-

Jaik np. Aleksain.der N„ który - po 
wypiciu paru głębszych - s a m za
czął S'Zoukać towairzystwa. I wcale 
nie by.ł wybredny przy zawieraniu 
nowych znajomości. Jemu wystar
czyło, że znalazł „kumpla" do je.siz
eze jednei półlitrówki. 

Piotr z. szukaJ·ąc n.~ • dworcu PKP k St · ,_,_ 'r- 11ych przez .Prezesa Klepę 
·~ u aJI"Olllieis....,„. znalazły się pochodzące z ro-

Lódź - Kaliska )0 es z cz e J0 e d n e- Bard"~ ·u~wy w'"-k ~~"'"dł 
' ~ ~ .... v ~.... w ku 1646- „Tngres tryumphal-

g o kufla piwa. zn'!llazl w tym po- procesie przedwko trójce młodych nu do Warszawy .Naiasnieu-
szukiwaniu trójkę towarzyszy: ml-o- opryS1Z.ków z dworca L6dź - Kail.is--
dego mężczyznę i dwie jeszcze młodsze ka; 25-letn.i 'Prowodyr szafki, Andrrej . szey Ludowzki Maryey DP. 
kobiety. s. z Nowosolnej, skaza·ny został na Gonzage e Cleves Krolowet1 

· · in i~t wi·ę~'ft"'a, 20-le~n·1.a· 1.e.,..,... ""'- Polskiey„.". dzido S2ymon11 
Taik pu~knie rozpo=zę.ta znaijomOOć " Q ~"'·~ " ,.,~ ... - St 1 k' d mocnica Barbał'a K. _ na 6 lat ..,,.;ę- arowo s iego wy ane w !'O 

Tymczasem „kiumpel" nie poprze- przyk'I'O się dla Piotra Z. zakończy- zienia, a tnz.ec:i'a z ""'Cz.ki' ni·~•e';'.,'.'.'a ku 1652 w cru.kami Forste-
stał b n ·-~•~· tym k m ła. Ocknął się znów samotny, ""'bi- ,,... "'' ou1> Gd • • y a)'um•~l 111a s T-OiJllny . .....,. J. D. _ na umieszc:zenie w Zllllkła<Wie re w an3;cu, reaestt' roz-
poczęstwnku. a·le z.a.żądał „za towao:zy ty i .•• uho!ilizy o 1700 zł! poomwezym, kradzionych na Litwie m11-
stwo" całeao ,,patyka", który 1'es'ZCZe T 1'0tnoś~ ... o Un•i : ś f " e wyroki są niewątl}liw:ie poważ- „ ..,. „ • • 110 m er-
zcstał Aleksandrowi N. w portfelf\l. • * • nym ostrzeżeniem dna wszelkk:h arna- ci Zvamunta Augusta (z ro-

t I żądanie to zreailizował, wobec nro- ku 1577) i ! i " 

B and.y yzm, trudno bowiem !111a- ,.. torów ba:ndy~kiego rzem. iosła. Wyda- Ot'O.Z we e nnvc·• 
czei iak nie ba n d Y ta mi testu w mściciela, przy pomocv pięś- D z:i~ki s·praW111.ei priacy mi'l!Icjd, je się jedillak, że _ i'eśli .;,,,,;. mowa rekopis6w i druków pochodztt 

ci i bu.ta bandyci na ogół ba.rdz.o krótko •-- ,..,eh bit h I k' 
nazwać spraw-ców uil.icznych roz "' • o osflr7.eżeniach - fakty aż :nadto -H z wu nuc po s ie'i 

bojów, który to przestęoczv. ""'tunek .• cieszą się swoimi ropami, a sąd C\str,zega,;.„ również """zed zawiera- o.ticun drukarskich. 
dość licznie w no,~ym grod~,::-~"'-t- * • - przed obldoze którego za.wsze t!'a- niem po·;.„ h ·..-: oś . d wsz:Y'9tkie oae - uraiłowUte 

·~-~ ~ ~Ul:l fiają - traktuje ich . nie'ZlWYk'~ su- =opnyc znaJum C!I, wre łHI znisuzenia - znalazły !!ię 
nio obro:lził. Ludzie ipijani ehętn.ie zawierają rowo. „prrz:Y'perlloowyani" spotlmruamli „przy- dzisiaj w r6:1JnYch k.sięgozbio-

1 
Zaczyin.a się, iak wspomni.a.Iem, od zmoajomości. I tacy też 111ajczęś- Wystairc.zy poWliedzieć, że Tadeusz jaciół" ·od._ .lkieliszka. ~ są to " rach publi~ch_. Oby nig!I~ 

soo. tkanfa. Zazwycza,1· przypadkowea„o . . l . . d . of' L t. . bardzo n:iebez..,.,;„czne i ,.,,,...ykiro lk.oń-1 Jut więcej nie s1ę1męła po nif! 
1 

. cne1 w asrue pa aJą 1airą ~- „ k ory ,,zadoWIOllił" się 5..złotowym czące .,,„ __,,,~<aJD.hl'... • ,__ z'?TI>Jna ręka obcego n~ieźdźcy: 
zamierzonego tylko przez jedlną botu. łupem bamdyck:iego napadu w Pa.r- -. ...,... mech w spokoju słU:fa tet;u; 

stronę, Czasem zdaje :im się naiwet, że spot kl\l im. B:iie!r1uJta. od'-lie&i r.i: to - z · JANUSZ KRAJEWSKI lX>lmtiej nauce, polskiej wie-

_,.. ___ ,._,,, __________________________ -~~~~..,.~~~--~~-------------------------------. dzy. M. ) ,4(':('),<:!71<W.<:!'R'f 
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140 lat pabianickich 
ZPB 
Niedawno za-

kończyły sie 
uroczystości 

związane •.e 
UO-leciem Pa
Ma.nickicb Za· 
kładów Prze-
mysłu Ba.weł· 
n lanego, Przy 
.eJ okazji war· 
to wspomnieć, 
te w okres'.e 
władzy ludo
wej pabiamcKa 
bawełna•• P''" 

dwoiła ilość 
produkcji w 
~toi.imku do <>
luesu miedzy• 
wojennego. Pa· 
bianickie tka• 
runy stanow:ą 

12.5 proc. ogól• 
"lej ilości tka· 
n!n wytwa:-zanych przez ·-..-------------wszystkie Z&.klady włókien- i --
nicze w kraiu. N . • 

w pabia..~ekiej fabry~e ~ owy wyłworca 
pracuje bliskc 10 tys osób. 
co stanowi prawie Polowe I _..I" H 
wszystkich pracujących I t9 _,. 
mieszkańców miasta. 
Zakłady oos1adaja naj· Mimo syste.-Y.atycznego W74ro 

lepiej zorl!!:l.nizowaną \V stu produkCJJ proszku .,lxl". 
mieście pr-l.~Vslowa służ· i V.)'Tób tego ~OOk.a do pran~3 
bę zdrowia. wvposaźoną w nie pokrywa jeszcze Potrzeb 
nowoczesne Ur7.adzenia po- rynku. Pewna rekompensa~ę 
magające lekarzom w wY" st.anowią co prawda doetat1'V 
krywaniu i :"Odel powstawa- rynkowe wy~obów „lxl" w 
nia chorób . Na zdje_c:iu: 

1
. innych formach (pasta do pra 

w gabineci~ fizykoterapu. nia „Ixi". takież mydło de-
W. NOW. tE'rgentowe. cłyn do prania 

„lxi" oraz z"11ekszenie pro-
Fot.ł - W. Poseł .o11 duk:cji pasty do prania k:o-

' szui „Stilte$t" - i to jednak 
me zapewni oełnego pokrycia 
rosnących potrzeb. W tej 9'V----------------

Walka 
.z chorobami 

• • nerw1cowym1 
z inicjatyWy Wojewód~

kiej P!"Zycłlodni Medycyny 
Pracy w oaźazierniku 196.'\ 
roku zorgaru.zowano w Pa·· 
bia.nicach orzychodnię dia 
ezternastu ('łlbtanickkh za· 
kładów -przemysłowych, m•.: 
dzy innymi ala PZPB. ,.P·:>-
1am", „Polf,r" . . f .abryld Na
!"'ZedZi i Za~•adńw Przemy
słu Jadwabr11czego. Bvla to 
pierwsza t"'zo typu placów
ka leczn'.cu w wojewódz
twie łódzkim 
Najpierw U.'7.ądzono w pny 

chodni poradn:ę chorób net.
rologicznych. Jej k:ierown'·~ 
kiem 1 leka;-zern w jedn<>1 
osobie został inłody lekarz -
Ji.nusz Ja.błonskl . który w 
trakcie „robvrr.ia" specjaliza· 
ej! odb:vwał pra.l<tykę w na~
lepszym w k::-"-JU ośrodku ch0 
rób nerwico\l.·ych w Pruszko
wie. Kierown ;k1e'T1 teg<> <>"~rod 
ka był dr Leder. Ponadto 

tuacjl przemysł chemicrnv 
postanowil raaykalnie xwię:t
sz:vć produkCJt! proszku .,lx!" 
Jak się dowi:iclu;emy, w Ma· 
wwieckich Zakladach Tlusz
czowych w No-v..-ym DworZE 
oowstanie Ofld.ział prodt:kcji 
proszku .,'.xi". Docelowa 
wolność wytwórcza - 25 'tp 
ton rocznie. ZakJada się. tP 
d<' roku 1970 ;:>rodukcja prO!'Z 
ku .,Ixi" wzrośnie w Polsce 
8-krotnie w $ 1,osunk.u do obPc 
nego poziomu (br) 

. 

zamek 
który 

podupadł„. 
. te pad? ofiarQ klęsk ż~-

N wiolowu-:-n, ani. też ni" 
został zniszczon11 pri.n 

urogów po bohaterskie; wo.l
ee obrońców. Po prostu opu&Z 
czon11 - rol! ecial się. Ki2· 
dyś, przed la~u. gd11 ;uż wl~§ 
ciciele przemeśh się gdzie 
indziej, zorganizowano w nim 
manufo.kture tkackQ, tD któ-

Problemy 
Konstantynowa 

-----------------------~-~ 
Nowy I 

KONS'fAN'J'~NvW 1ed· ! ·1 
no .z miast aateticicicn t.o- p O W I O n 
dzi, posiaaa;c.,„e bor;a~e tra-
d.ucje wlókie1u1~cze s1ęga3q~c w p b ·anie h 
roku 1821. '<!St .za.ra.zem 1ed· a I ac 
nym z najb•J.1'd21e3 zaniedb~· 
nych miast i):>Wiatu Łódzkie- Godna pocbwaty Jest 
go pod względem soc3a!nym , lnic,1a.1ywa pabianickiej 
Czvnnikiem uniemożhwic,a,· ~ PSS w budowie coraz 

ł t.o nowych pawilonów 
cum wszelkie w tym kierun· i u•ług<>wych, 
ku przedsiewziecia stai sie ost.atruo ta akrywna 
brak wody. spótdzielnia oddala do 

Brak wod11 kanaliza.c;t i ~ży~:~wf:,t~YZl~~:'i:~.°o~ .:o ·„'.'\ -.. ~ uniemożliwiał przede w szu st· - ~ 

~= rt.r~:::a:.·:·~1=- , ff :;:;~:s~:f ~ · Jl-P-rzuczunił ste także do ogr<i- ł tkli~Y brak takiego ,. ~- o\IJW . ' , . bud . . pa" ilonu. ,. . • . . -.„,,.," ' n.cz~ma. nu,mct~a miesz- I i :sa zdjęciu:. fragmP.11;t "/·· ·''"° · · Ę?'·· :i :' 
kanioweoo. o. ~utuac10. w tum wnętrza pawilonu PSS. ·~<::. ·'''{ · ·· „i ' / :'.· .. 
względzie je&t mówiąc ogle1. (nowi ·:'''' ., .. , ·. ·. . · ''''""" · . 

rihte ·i· l>a~dzo . poważnti. W ··---~°!~ .... !:~~'::!---------------------------------c Wt z ovecneJ tiotrzebu z11-
m11ko.ja sie okrngla !iczl>q 2')f) 
niezb.ednuch mieszkań. 

Sutuacja ~acznte ulegać 
stormiowe; p?t>rawie w rok1i 
1968, kiedu to wedlu11 zalo
żeJ\ planowucl>. rozpocznie si? 
bv.dowę kano.tizocji. Do tego 
czasu najpih1;dsze potrzel>u 
zalatwfone OP.da na df'odZP 

Seminarium Korespondencyjnego 
Klubu Młodych Pisarzy 

remmt6w. 
Zupełnie inoium problemem 

jest sprawa r.olaczeń komu· 
nikac11;n11ch Ron~tantynowa z 
Pabianicami, ?11ie.,.zem f Al<eK 
sondrowem. Dotad komunik.~ 
c1a z t11mt m.fostami od1>11tvn
la się tirzez Ł6dź, co f'ZPCZ 
jasna bufo n ;pw11godne. ł cz-i
~ochlonne (nawet do 3 ood::.1 
Tt1mcza~em mfegzkańcy Kon 
stnntvn.owa zmuszeni sq 11) 
vtrz11m•1wnnfa z t11mł mltt
~l.o.mi frlslego kontn.ktu . cho~
'lnt ,t11lko ze wzgl"!du n1 
flmie•~cowłnnP ttim tirzucho~· 
nie i>»odnlhtuczne f ~zpital 
''"'~"'!'6-'zkf. 

Kwestia ta T!Odnoszona b11· 
fa nieraz no. wszystkic'i /' 
spotkn.niach wul>!>rczuch, co 
tvtimownfe ~wiadcz11 o Je.1 
wadze. 

(Lr) 

rej pracowalł.„ żebracy zh· 
pani przez w!ad2e w okol!• 
cy. Potem władze pruskie 
puystqpiłu óo rozbiórki, ktń 
ra ukończono w okreste 
Królestwo. K010gresowego. Zt1h 
czasu zrobił swoje f oto po
zostały tyll<o te akromnt> 
resztki widoczne na zdjęciu 

w nicz11m -iie pf'Zypominn.· 
jqce renesa'lsowej architek
tłlry. 

Fragmetitu kamiennych el11 
ment6w a.rchi~ekturu łowickie 
go zamku p•zecliowyw~ne 9'l 
w Arkadii w tzw. oo.szcle 
Ktlckiego. Ale łowickim 

Ili 
Tomaszów Maz. gościł niedawno uczestników III Se· 

mina.riuw Literackiego 'I organizowanego przez Ko
respondencyjny Klub Ml odycb l'lsa.ny dzla.l.a.jący przy 
ZW ZMW w Lodu. 

Ta interesująca grupa tw1i
cza, dzialają<.:d już od sześc!u 
lat, wzbogac:! formy swojej 
pracy. Spośr. -.Q kilkunastu jej 
członków, ki'lm ma już na 
swoim konci<:? t<>miki poezji 
i prozy. Nal"'Żą do nich Te
resa Gabrysif'l~CZ. Jeny JIW'
molowskJ, Adam Pulo. W 
p•trwszym kwartale br. wyj
dzie tom .,.rozy poetyckiej 
Tadeusza D=kiewicu..a (sn
te graficzną <.pracował Muek 
Złocb - tak:i.e członek klu· 
bu) oraz tom ik poezji Feliksa 
Rajcza.ka. Ki1ka innych to· 
mików ukaż~ się nakłade:u 
Wydawnictwa Lódzk:iego i 
LSW. Intereetljącym wydaw• 
nictwem będz.ie z całą pew• 
nością alma?>ach ,.Wiadukt" 
przygotowyw„ry przez WL: 
'7.najdą sle w nim proza, wie:
sze i reportaż:„ - plon trzed1 
oi;:ólnopolskic„ konkursów o 
nr.grodę „Cz'.>łenka Tkackie
go". 

Z cieplym przyjęciem ~ 
tyka sie spolo>ezna dzialalno~~ 
członków KKMP Kh.b patro 

nuje akc}i ~lnicr.ej ZMW 
w województ'\vie (m. in. akcji 
„Złotego Kt"ra"). organizuje 
spotkania IL+r..rackie. Bardzo 
wysoko oceniają tę dziala!
neść, zmlerza~ąca do aktywi· 
zacji kultura'nei mniejszych 
ośrodków, w'adze polityczne 
i kulturalne. Dobitnie o ty.n 
świadczyły w17powiedzi go~l 
tomaszowskie.:<' seminanum 
- kierownik<' Wydziału Prir 
pagan<ly KW PZPR - Ja
nusza. Króla. i sekretar7..a KM 
PZPR w Torr!f.szow1e Maz. -
Zygmunta Roi.n.iaty. 

Z ainteresowania · czlon· 
ków kl•1bll znajdują w 
części oabicie w tema· 

tyce remina.r.um. Dyskutowa 
rio na nim aie tylko o spra 
wach warszta1owych. Z ter· 
worem, a i p<>lemicznie, m'>
wiono o zaanP.ażowaniu w .1-
ttra.turę. Sięi.'11ięto także po 
tematykę in.."\.ago rodzaju. Po 
referatach przygotowanych 
przez członków Koła Socjo
logów przy UL - Małgorzatę 
Stefa.nowską I Les-Lka. Dębow 
skJ~go („Człowiek a litera· 

tura" i ,,Funkcje nauk s~ 
lecznych, a lna-atura współ-

czesna"), poprC16rono o udziel 
w dyskusji hdz..lt.ich literató-W 
Tadeusz ChtóśclełewskJ do
konal oceny twó!"C7.0ŚC'i czl~ 
ków klubu, \\'iet1ław Jaidtyń 
ski rnówil o kuUtH'ze litera<: 
kiej we wsp '-lczesnej szkole. 
Jest to wyraŁem opieki, Jaką 
otaczają KKl\.lP łódzcy lite
raci. CzęstY1l'1 gośćmi kluba 
su m. in. także Jan Koprow
ski, Tadeusz Mrozowski i dy 
rektor WL Aieksinder 
P06tołow. 

Podczas se:nina.r:i.um zorga
nizowano tUt"Iliej poezji zaan 
garowanej. .Jw:y, pod prze
wodnictwem A. Postoł&W'lło 
I nagrodę przyznało za 
wiersz „Portl'ety" Mirosławo

wi Kuźnia.lmwi. Nagrody II 
i III otrzymal.i w kolejpośt!i 
- Adam Puto („Niemcy") i 
Dorota Chróścielewska 

(„Smia-ć K.a..-n.iła Baczyńskie--
go"). 

J. KAT. 

unn1111111111ru111UlllllHillllUIUIUllllllllllłlllUllllfflJIUUllHlrrlff1mm1mfllllllllllJlllllUI 

ctawiu, pod lcterunkiem prof. 
G11.e1'ąuen prlustąpili do o!ł
kopywanta i~1niejącuch poro 
ętalości murt~W. W br. ro
boty te będn kontynuowan~. 
a w końcu mu'I'!/ zostaną uzu 
pełnione i zn!Jezpieczone przed 
dal szum niszczeniem. N:i 
szczęście ud11!0 się oddali~ 

•~ŁliiZKIE 
Brudna, zimno-da domu daleka 

A przecież tylko trochę 
dobre; woli ze stron11 Ml-'I\., 
a dworzec p1·z11 ul. P6lnoc
nPj mógłby rzeczywiście b JJĆ 
okazaly i reprezenfo.cyjny. 
Ma on ku. temu wspaniate 
warunki. tj. kr.) 

• ŁODZKIE HOTELE przy
gotowują się na przyjęc~ go
ści, którzy przyjadą z całego 
kraju <>raz z zagranicy na 
uroczystcści związane z ofJwa>r" 
etem Teatru Wielk!egq w Ło
dzi. „Orbis" rezerwuje 200 
miejsc na o.kres 4 premier. 
przede wszystkim dla go6ci za
granicznY'Ch, a „Savoy" zajęty 
będzie w tym cz.asie prz.ez pr:zy 
jezdnych zaproszonych n.a pre 
miery z całego kratu. 

rt1.inom nie dane będl:ie 
t< zeznqć do końca. Oto bo• 
wiem tD uf> . roku studenci 
Zakładu Af'~hitektu'l"TJ Pol• 

od. ruin łow•!:kiego zamku 
„widmo" urt'łdzenia w nich 
motelu, co ou Je niewqtplf 
wie unicestwiło. A sq on• 
przecież ostr..tntm, ułamko
u•11m ś!ade"'l tzw. zamku 
wuźszeoo. Po zamku niższum. 
leżącym po drugiej stron!a 
sws11 - nte ma już śladu. 
A przecież księstwo łowickie 
slynęlo kiedy§ na calą Rzecz
pospolłt4„. 

Tekst ł foto: J. P. O. P. Z OZORKOWI\: Na ~kiej Politeeliniki we Wro· mój wniosek za.kład wyraził l ....:,_..:_ ______________________ _ 

Dworzec tramwajowy Unii 
pod.miejskie; prz11 ul. Północ
ne; miai 011~ najbardziej oicG 
Ztlły i repre::€ntac11 jny. Vwi~ 
poczekalnie, krvte peronu, 
głośniki, s11g'łl1lizacja świetl
na itp. Cóż Jednak z tego, 
kiedy brak tu prawdziwego 
11oapodarza. Przekonaliśmu 
gi~ o tym, odwiedzając dwo
rzec przy ul. Pólnocnej "' 
11odzinach ponołudr.iowegn 
„szczytu". T~umv ludzi, od
jeżdżające z Łodzi m. in. do 
Zgierza, Alek•androwa, Ozop 
kowa, Lutomierska. - marzły 
w nie ogrzanych poczekal
niach. W ;ed·'l.e; z nich na d<> 
datek brak ~zyby w oknie. 
Wszędzie - brudno. Tylko w 
jedne; poczekalni czynny jest 
kiosk z napojami i art71kula
ml spożywcz•1mi, o w dru · 
giej - zamknięty na głucho. 
R6wnież zamicnięt11 jest kiosk 
MHD Art. Srożywcze - Bału
ty na peronie pod zegarem 
Przez głośniki nikt nie za.po 
tvtada odjazdu t'l'amwajów I 
nie zauważyliśmy aby o go
dzinie 15.30 'była czynna tu 
sygnalizacja fiwietlna. 

• NOW Il POWIESC O ŁO
DZI „ Widok z Księtego Mły
na" Wl.:idyslawa Rymkiewl=a 
- ukazała się już w &prz&o 
daty. 

doktor Jablol'iskl przez pe· 
wien okres TJraoowal w In
stytucie Medycyny Pracy w 
dziele toksykvlogii przemysło 
wej. 

Dziś doktox- Jabłoński (na 
7-djęclu) nie 1est już „jedy
nakiem" w pabianickiej przy 
chodni. Obok poradni neuro
logicznej zorganizowano tu 
również pora~nie: )a.ry'llgolo
glczną, okulistyczną i chi:Mll'· 
giczną. Najwięcej jednak 
pacjentów odwiedza gabinet 
dr Jabłońskil'go. 

Nasza praca mówi dr 
Jabłoński - rde ~a:rucza się 
wyłącznie do przyjmowani.i 
pacjentów w gabinetach le
!karskich. Polnwę naszego cza
su przeznaczamy na ~klada-
111ie wizyt w fabrykach. Po
zwala to nam na lepsze po
znanie warunków pracy na
i;zych pacjeo11thw, a tym sa
mym umożliwia l~ze 'Za1)0-

::00e~e==-~=~~ Z innych wo.jewództw 
niem stnin. Czy powinienem 
otrzymae in~-ed odejściem 
urlop za mlt bie.żl\eY 1961? 

RED.: PraC\l:.wtlilk, na kt0-
rego wnioseK: następu3e ?02:~ 

wiązanie um<>wy za wzajem· 
nym porozur:nieniem stron. 
traci pra-WO do bleżą.cea<> 
urlopu. Zach<:'Wllje natomiast 
cią~ość pracy i z dniem 
1 stycmia 11.astępnegio 

nabywa uprawni.eń do 
PU za ten roił;. 

roku 
urlo-

bieganie choMbom. Z ~~ 
leniem cb~ 'J)odkreśhć, lJe 
wszędzie ~kamy się z 
żyoofilwym stosunkiem do nes 
ze strony kierownietW zakł.a 
dł::w pNllClł. 

WD>O<:ZNE Z DALEKA 

Ał z 490 m wlda~ doskonale 
znaki drogowe i łi~tła od· 
bla.sitowe produkowane przez 
Spółdzielnię Pracy „ornament" 
w Szczecinie. Będl\ to najbar
dziej int.msywnle dzialajl\ce 
teco tY1111 iwia tła • prod ukowa 
nyeb w Polsce, 

OSTATNI W POLS<:B 

O&tatol uamwaJ k-Y w 
Pot&ee kłarsuje do tej pory 
między stacji\ MrOZT kolo Miń 
Ra. · Mazowieckiego, a sanato
rium pneciwgruśl.iczym w Rud 
ce. J&tnieje oa już około SO 
lał i na razie nie myłli się o 
smlanie te-j formy komunika· 
ej! - ilmllo llM'dsiej -
sną. 

CZT5'1'1t ZYSJt 

Organiza.ton.y ~kl w 
-J. olsztyńskim . przeprowa• 
dsili ankietę włr6d 11lftAliiei 
.:amienkujlłCeJ ll&jbardmiej 
przez turystów o4wiedaane .._ 
koliee. Chodłliło • •łllłellie, 

Ile al>ocomyeb docbod6w 
je tury~yka ludności. 

da-

Oka-galo się m. in., te nie
wielka osada Wydminy koło 
Giżycka inkasuje rocznie od 
turystów około pól milion.a 
złlKYCh. w tym ze sprzed.ażY 
różnych artykułów spożYw· 
c:syc11 ponad połowę tej sumy. 

Plaoy fortyfikacji O<lrysowa· 
ne "" skraw&aca papieru, 
SUZłjtki Mą, meldunki, rapDC 
ty, za640Yfrowane n°'81tk.i, a tak 
że świellnie :zacbowatny pistolet 
z amunicją ora& kompie& do
kumentó'ft na -łN:o jakie
goś węgierskiego ha.ir,timana 
- oło zn;a1edsko odlu'Yle nie
dawno w PnetnYśłu pod po
dłogą przy okazji remontu 
mitfi&kan1a p. Katarzyny Kluz. 
J'ait 54wiemsiłi biegli z miej· 
scowego -. było to przy 
PUSlPlCS&lnie amm- jaki9$'0Ć 
szpiega s okresu I -JDY 
świat&wej. 

Dok1mtfatY Prz~ -
lleam młejskiema. (ałł 

Pól serio 

- Owszem, pożar tO fti, 
ale proszę zd1cł~ te bucio
ry, bo „ .-i ·:GWiocfcie podlo

- W 

a MIMO TROSKI O JEZD
NJE I CHODNIKI 2e strony " 
MPO w c iągu ostatniej de>by 
lekarze łódzkiego Pog:>towia 
Ratun.i<owego zarejestrowali ~o 
~ypadków złamań i zwichnięć. 

• :SSS TYTUŁY Z DZlEDZl• 
NY: prozy, satYTY. poezji t 
prac popula·mo-naukowych ....., 
w ,wlększoeci dotyczących lrl
storn miasta 1 regi<l<nu - wy
dało w miońocym 10-l.i!Ciu WY 
da.wnlct.wo Łódzkie. W rok11 
bieżącym planuje si}~ wyd&!lie 
więcej patz.yeji anieeU w ro-., 
ku 1966. 

• ZJAZD KOLEŻEIQ'SKJ B.-
WYCHOWANKOW ŁODZKlCH 
SZK.Ol. G-OSPODABCZYCR od ~ 
będzie się 21 bm. w Teehnl· 
kum ~ przy ul. 
Si<!cldewi.cza 88. zgłoszenia u
czestn.iCltwa na.łety nadsyłać · 
na adres szkoły lub Jllfl tel. 
269-18, 71'2-'7-0. Wp&a·ty w wy
soarości J.50 zł naJety wpłacać 
na kOl!llto kom<tte<tu rodzleiel
niego pnzy Tectmnmm Go~ 
l'KO Ili' :l•9-9139ł. (X) 



S'l'RESZCZENIE 

W jednym z mieszkań w kamienicy, w 
której mieszkała Rita, narzeczona porucz
nika Sępółowlcza, po wywaleniu drzwi zna
leziono zwfolci młodego studenta - Stefana 
Kosmali. 
Sępólowicz znalazl się na miejscu zbród· 

nf. Zjawilt się taf!} r6wnież koledzy z do· 
chodzeni6wki z majorem Krupczyńskim 714 
nele. 

• * • 
- Pan major ją zna - pr-.,erwal oprysk!li

wie porucznik. 'Pozna.I: swoją dziewczynę w 
czas-ie śledztwa, w którym i Krupczyńsk1 
łmt.l udział. - To panna Kostecka. 

- Co? - za.wolał KrupcLyńs.ki tak glo.ś
lllO, że fotogra1 Się obejrzał, mimo woli 
celując na nich oko obiektywu'. - Nasza 
R i ta! Ależ chl0pc7.e!„. U Walj to teraz pręd
~o idtie!.„ ltita tutaj? Dlacrego mi nic nie 
powiooz!aieś? 

Stary byl wyrafnie "l'nl!'UE7JOl'ly, Sępolowi
czowi nie p.1zostawalo nic innego, tylko za
prosić majora na dól. 

- Jestem prl.ekonany - rzekił - że ruta 
będzie rada z odnowienia znajómośd, 

- Rada! T<' talent! Talent ma ta dziew
czyna! - zawolal Krupczyński. ~ Myślę, 
7.e l>ęd2,ie z nami pracować! Przecież pr:z,y 
ruej ty jesteś 2.Upełny ga.W:Mn. 

- Niest-ety, Rita nie jest pracow.nikiem 
milicji. Ja też nie jestem przydzielony do 
tej sprawy, Obydwoje wyjeżdżamy na urlop. 

- Ach, tak! - Krupczyński już znowu byl 
oficjalny. - W takll!'I razie nie zatrzymu
ję. Może pan Wlraca.ć do swoich prywat· 
nyeh zajęć. ~a nas =eka bU mas.a roboty. 

Piotr belkotal ooś jesr.cze o tym, że wraz 
z Ritą będą na majora crekać, podawał 
numer mies?kania. Krupczynski nie zap•
sal, od.wróci! się. Wydawał zarządzenia \V 

sprawie prze9rowadzenia sekcji, telefonował 
do Komendy, pochłonięty naraz nawałem 
obowiązków służbowych. LP.0wo skinął gło
wą, kiedy porucznik opuszi.."Zał mieszkanie 
denata. 
Młody ofioor- nie byl z siebie zadowolo

ny. Stosunki z Krupczyńsk.im wydaly mu 
się nagle trochę niejasne. Nie h.bil takich 
sytuacji. 

„Co mu jest? - myślal. - Zazdrości mi? 
Dlaczego m11!e denerwuje? A może to ja 
jestem zazdrosny i rozgniewało mnie. że ze 
zJ)yt wielkim zapałem TI"ówi o Ricie? 
W każdym r:izle dobrze, że .r"J.e muszę teraz 
mieć z nim do czynierł!llll. Niech żyje 
urlQJ>!". 

* 
Pó pr-zejśc!u :pierw~ groku, pani Zie· 

lińska nie ::zuła s1ę źle. Przecilwnie, była 
mile podnłecoiia, że zdarzyła się prawdziwa 
sensacja i z,p. ona grala w nlej rolę. Za 
nic na świecie nie przyznałaby się do te
go uczucia, ale już wyobrażała siobie, jak 
mąż wraca 7. pracy i jak tYm razem słu
cha jej opowieści. Dziś nie będzie czytał 
gazety przy jedzeniu! Słabym głosem spy· 
tafa sąsiadk~. ktÓII'a udzieliła jej pomoc:r, 
ile kooztowill beton na firmlki. Wydał jei 
się milutki.„ 

Kiedy Rita ·wprowadzl'J.a do pokoju wra
cającego z góry poru<:Zn:H~a Sępołowicza, 
na stole dy.nila kawa, a pani Zielińska 
opowiadała "woje wrażenia. Nie była to 
jOOna.k byle jaka opowieść, byla to opo
wieść epicka. 

- .„Jak t;vlko zabaczyłcm ten zaciek, 
mówię do c:ęża: „Janku! To jakaś nied<>
bi"a plama, .reby nie było z tego jakiego 
nie5zczęścia!"... Ale mąż, jiłk to on: „Nie 
przesadzaj!" i 1&00 do bilul"a. A ta plama 
:rośnie. .• 

(10) fDa,lszy ciąg nastąpi) 

wvlosowal naąrodv w konkursie Klo 
,,Szukamy haseł tygodnia'' 

4158 roz\'1'11.ązań napłynęła w 
naszym świątee?nym kou,kur
sle, organizowanym wspólnie 
z PZU Oddział dla m, Lodzi 
I Wydziałem Komunikacji 
Prez. RN m. Lodzi, Zgodnie z 
zapow iedzią wC7lOraj w lokalu 
redakcji odbyło słę losowanie 
nagród. A oto lista uczest
ników konkursu, którym w 
udziale przypadły Ila•!!rody: 
Bohdan ' Czylijewjcs (Doroty 
3) a.par.at tranzy.stor0wy 
,,Sylwia", GOSznko Helena 
(Lagiew·nicka 4) - .zeg·arek 
na rękę, Marek Ttmiasiewic-z 
(Młynów, poc.zta Piątek) - ze 
ga:rek :na rękę, Jadwit?:a Komo 
rowska (Sienkiewicza 63) -
żelazko elektry::z.ne; pozos-ta
łyeh dziewięciu uczestników 
ikolllkursu wylorowało w;e~zne 
pióra: Ta.deusz Czarnecki 
(Aleks>aooT6w, Wojska Pol-
skiego 33), Feliks Fedzin 
(Skalna 28), Mieczysław No
wakowski (Ga~arina 21), An
na Brych (Kiel"ll.nkowa 19), 
Jó-zef Fuks (Próchn.ika 15), 
Karol Gondorowfoz (Hipotecz
nia 14), Jacek Pisar§ld (Kot>
cińsk:i.eg.o 81), Mirosław. Wy
p!ósz (AJ.ek siancJ.rów, Kilińskie 
go 16), M·a.rek Grygel (Zgierz, 
Komuny Pa·ryskiej 1). 

Pa.ni J. Komo.rowska oraz 
F. Fedzi.n i M. Nowakowslti 
MOl!;ą odebrać nagrody w se
kretariame redakcji (Piotr
kowska 96), po7.0Siali uczen
nicy konkuTSU moęą 'l41'łaszai 

111111111111111111111m1111111111111111111111111111mn 

się pe> nagrody od pondedzlal 
ku - 9 stycznia - do PZU 
Odd>Ział dla m. Lod-zi, Al;-
Kościusz.k.J 57, 

A oto jak brzmiały ukryite 
hasła tygodn~a: 

BĄOZ UWAŻNY PRZY TA· 
BLICY I OSTROŻNY NA 
ULICY! 

NA JEZDNI 
URZĄDZAC 
ANI TOROW 
WYCH! 

NIE WOLNO 
SLIZGAWEK, 
SANECZKO-

NIE WSKAKU.J Jl NIE wY
SKAKUJ W CZASIE BIEGU 
TRAMWAJU! 

Dziękujemy Czyteltl'lkóm 7lil. 
tak masowy u.d1zia.t w k()ll· 
!kursie. lnf~ujemy, że w 
niedzielnym numerze zamieś
ciliśmy DA>WY konku·rs z cen
nymi nagrodalJll! -rtośoi lZ 
iys. zło.łych. Dzięknljemy rów
nież PZU i Wyd7hłłowi Ko-
munikacji z.a ufundowanie 
nag.ród. (wit) 

Polska flota za cztery lata 

• 270 &latków PMH * Frontem 
do lrompingu * 50-lysięcznik 
z Gdyni? 
Więcej niż Jl(>ł<mTę towarów 

gra.nJczmego drogą morską w 
własnymi statkami. 

Obecnie trzy piąte te2'.<> 
obrotu obsługują bandery 
obce. Ponieważ przeW:id1.je 
się dalszy rozwój handlu 
ze.granicznego. w tym rów
nież drogą morską, procento
wy zatem wzrost udzialu 
własnej floty w tych prze
wozach o 13 uunktów nie od· 
zwierciedla u.viększenia zdoi· 
nośoi eks.ploal.acyjnych, kt.'>
re nasza flota ma osiągn'łć 
pod koniec pięciolatki. A be:· 
dzle to znae7'lle zwiększeni!'! 
możliwości przewowwych, z 
11 i pól miliona ton w 1965 
roku, do blisko 16 milionó'v 
w 1970 roku. 

w obrota.eh naszeiro ha.Ddlu 'Za• 
19'70 roku będziemy przewozić 

sk~eg<> w r<YZwoju handlu za
granicznego, jednego z fila· 
rów gospoda:t'ki kraju, wyTaż!l 
się choćby w tym, że w pro
gramie inwestycyjnym resor-• 
tu żeglugi na bież~ą pięclo
la.tkę na.kłady y powlękS'T.&" 
nie floty sta.nowdą naJwięk· 
szą poo:ycję. 
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Książka ::1:;1.~1 NAJWIĘKSZA POZYCJA 

Umanie roli transportu mor 

W 1970 roku flota Polskiej 
Marynarki Handlowej ma li
C2.YĆ 270 statków, o 70 wtę• 
ce.1 niż obecnie, o tonaża 
milion 750 >y'S. DWT. I to 
mimo, że trzeba będzie w 
tym czasie wycofać z ek>· 
pioa.tacji sta'!'e, wysłużone 
jednostki; a ;est tego sporo, 
razem jakieś pól mi!.iona ton. 

Rozbudowa dotyczyć będz!e 
pr:rede wszystkim floty tram 
1P'iw, dużych etatków, dostoso
wanych przeważnie do przewo 
zu towarów masowych, łado
wanych lu'Zleill, statków nie 
wchodzących w obsługę regu
larnych linii żeglugowych,' 
Mają to byc budowane w 
Stoczni SZ1CZecińskiej masow· 
CP. o nośności 15.6 tys. i 23 
tys. DWT. nasrtępn'ie 23- lub 
24-1ysięczniki - J prwwdopo
dobnie pod k.oo.iec pięciolatki 
jeden !iO-tyBiecznlk, budowa
ny w Stoczni im. KmnunY 
Pairyski(ej w Gdyni. 
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Dziewczyna + alkohol 
+papieros= pożar 

Z:IN A TEATRY Io ODZKIB li'<> 1~ 'g. 15.:JO „Pa111 Dcops t O tym, 1Je nie wmyscy po- gdzie niedopałek:, lub że 
jego trupa", g. 19.JS • .s- trafią właściwie obchodzić ~ tam dzieci pozostawio 

KUTNO: 19 STYCZNIA TEATR POWSZECHNY (Obi'. 61'ebrny Salomei" się z ogniem - wiadomo. ne bez opieki bawiły śię za-
,,JYQO!(;ć • poranku" (USA) g. Sł.ialli1t1.gradru. 21' godlz. 15 •• Ta· MA.LA SALA CZachod!Ua 9'3l o tym, że więks?JOŚć poża-o pałkami. 
16, 18, 20 KJRAJ - ,,Dom na jem.nica staTelj wńermby", q;. •ooz. 20 „Ojciec". . ..._,__ j ludz 
Pustkowiu" (.poi.) &. l7, 19 19,15 .,Tam.go" OPERETKA (Północna ł'1/51l row SJ)OW'VU'Vwana est • Ale nie pamiętamy, by wy 
P~BIANICE: MAZUlt TEATR .JARACZA (•W sali •odz. 19 „życie paryski.... ką nieostr<Yi:nością lub nled· darzy! się poża;r spow-Odowa 

,,Kochan11<-0wie z Mar-Ollly" (•poil>. Teaitru RozmaHoścl, Moniuszki TEATR ARLEKIN (Wóiczań- balstwem - takźe wiadomo. ny przez dziewczynę, która„. 
gooz. 15.30., 117.30, 18.30; ROBOT- of-a) ll".)dz. 19 „Namiestnil<" $1k•a 5) godz. lfl ,,ce.a>l'01:1'1-ie;J.ski Prasa dość r.:..ęsto donosi o w stanie nietrzeźwym paliła 
Nl.K - „Milicja :i po~ukUje" TEATR 7.15 (Traugutta n'l' I) młyn" wypadkach pożaru, który wy 
(radz.) g.odz. JS, n, l9 g. 19.JS „Ta.ka noc nie l)OW!tó- TEATR PINOKIO (Kooernlk11 paipierosa na strychu. Dodaj· 

pIOTRKOW: HAWANA my s.ię więcej" n6) godz. 14 i lll..30 "szewczy.l!: b10chł ponieważ ktoś {praiwie my, iż dzi~czy.na (Helena 
„Sposób na kobiety" (a111g.) 4 . TEATR NOWY (Więckowskla· Draitewka" zawsze mężczyzna) :rzucit byle Zielińska) liczy sobie lat„. 
15.30, 18, 2'!; HUTNIK - 15, a papierosa paliła w sta-

NOWE LINIE 
SKROMNIEJ 

,,Diabel-sl<le szt\JCl'lJki" (fr.} g. SPORT e SPORT • SPORT S'f>ORT e .$i'ORT .„ SPOB'ł '' ł!lPOltT •• SPOllT • SPOD • nie nietrzeZ'Ytytn na st.rychu . "1ota nasza -obsługuje ·po-; 
16.45, ll!; CZARY - „Hamida" w obejściu Franclmka Micho nad 30 stałych linii żeglugł'}-

(NRU>) gocJQ!. l~.36, 17·45• ~ z k ]' h m'a (Do......,,·~",,..... """""· Rnd·om wy-'- •„....,.„cy~h poł~'""'e po-
raon" Cµe>l.) godz. 20 reZJJRDOW8DO Z roz~rJJWe JROWJJC "''J~,-- 1-""~ ~ ,,:u, • ..,... .... ~ "'Al ,-

TOMASzow: CHEMlK _ sko). Spłonął dom mieszka!- ty z portami Bałtyku, Morza 
„Foto Haber" (węg.) iccdz. I d li I ny. Pćłnocnego, rejonu śródziem· 
17.45, 20; MAZJOWSZE - "Te- M odzież ualc:zv o auans o na u Czyżby tTzeba było zmody- nom0'1'Skie!ro, Bliskiego i Dn-
lefon -03" (-rad.z.) god"Z. 15.3-0, ć h ' 1 ki W hod hodn' J 
17.45, 20: WŁÓKNIARZ Sz!<oio'y zwi~k Sportowy Tegoroczne spotk:alnia odby- Jł~ki eliminacyjne roiz. tikowa ru;o,o propagowan'! e ego se u, zac 1e 
„Przez gęSty las" (cresiki) c. (WoJewództwo) zrezygnował " wać s4ę będą w grupach. Po pocmą aię w najbliższych przez naklejki na pudełikach i wschodniei Afryki, A•t· 
17.45, 20 przepirowadzania roogryWek w wyron1eruu mistrzów grup r<>- dniach 1 niewątpliwie cieszyć od zaipalek? Okazuje się, że stralii... Sieć tę ocenia sie 
ZDUŃSKA WOLA: HEL pił.ce koszykowej i siatkowej zegrane zostaną spotkania fł:nia- się one będą dużY'Dl powodze- nie tylko dorośli i dzieci wy jako dobrze, prawidłowo roz• 

sys.temem tigiowym. lowe. niem, stawka zalkwalitikowa- ik · b 
;,Sey:firy" (poi.) ~0<12. 17, 19; w koszykówce młodziczek nia się 00 finału jest wielka, magają opieki p.-pożarowej. windętą, ta ze na naj liż• 
TKACZ - „ZEQ..~e do piEikła" O.kazało aię,, źe u.wężono grać będzie 28 lkużyn, a u a poziom wyrównany. Wiek pOśredni - „nastolatki" sze ·· lata przewiduje się uru· 
(poi.) gOdz. 15.30, 17.30, 19.30 d?J!.ałalru>ść po.s<OOZegóJnyeh mJod'Zików 33, znacznie więcej Druca runua spotkań w piłce/ nie poro.stają w tyle. A więc chomiettJ.ie jeć.ynie dwóch no-

ZGIEfłZ: PRZYJ AŻN' SKS, a " drugjej st...ony spot· drużyu zostało 'Ql'J.oszonyeh do ręcznej zakończona ZoStai'.lit! każdy morże tyć spraiwcą po- wych, potrzebnych linii, d1> 
„Małteflstwo na niby" (czeskil kani.a ligowe obniźyły podon1 spotkań w piłce siatkowej. W dopiero w k.Wietaliu. u I Kanady i na Morze Czerwo-
godz, 16, 18, 20; WŁÓKNIARZ sportowy, ogranic=jąc się do tumieju młodziczek grać będą ZgłószonY'Ch ~ło w sumie żaru. waga I 
- „Piekło i niebo" Cool.) ~z. fawoortowania tyłko kilku ze- 34 zespoły, a u lńł00z.ik6w 57 zespół6w. ne. 
16, 18, 20 ~ł<Jw. at 44, (jp) ('łnr> 
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PRACOWNICY POSZUKJW ANI 

PRZĄDKI na niedoprzędzarki ł na przędzarki 

obrączkowe, obei11gaćzld na przędzarki obrączko

we oraz sktęcaczki zatrudnią natY~hmiast Zddd· 

01łoszenia drebBe 
Dr .J.adWiga ANFORO
WICZ weneryczne, skór 
n'> 16.30-19, Próclmik.a a 
Dr CHĘCIŃSKI s,peejall 
st.a chorób skóry, wene 

sko•Wobkie Zakłady Przemysłu Bawełnianego w rye2:nych 17-19, Nanrto
Żduńskiej Woli, ul. Szadkowska 64/66. zakł.ady Wi C"Ul 69 32172 g 
nie posiadają hotelu robotniczego. Informacji u- K~ROSSKA leirarz gi-

. r.eo„olo,g 17-ff Zielona 
dzieła dział kadr i szkolenia tawodowego, tel. 16 ' 32152 g 
·331, wew. 24 i 26. Warunki płacy zgodnie z obo- Dr KUDREWICZ _ spe
wi11zującym taryfikatorem "" przem. bawełnia-1 <:jaU.sta chorób wene
nym. lSO·k ryeznycb, sk6m.ych 

14-16, ul. %2 Lipca 4 

-~--............ -----... ---.......... -........ -......................... -....................... -... 

!WR:RfOWA 
'LOtrERIA 
PIENIEZNA 
dlzj~!ViftfCIEni4 
@w.y~ 

9.500.000zł 
>~~~łuJ~ 

SZCZĘSLIWE LOSY w KOLEKTURACH PML 

ŁÓDŻ: RZGOWSKA 113 
PIOTRKOWSKA 161 
PIOTRKOWSKA 95 

PIOTRKOW TRYB., GRODZKA 1. 15-k 

~----... ---......... ------.......... ---... --..... ~----::..-----· 

Dr MARKIEWICZ - tipe Dr ZIOMX.OW&KI -
cJalisla ch<nób skór- specjalista chorób wene-
n:vch I , wenerycznych. rycznych, skómyc!) 
Piotrko<Ws.ka 1~ 16- :s. Piotrkowska 59 

Dr BORECKI ~o'lo,g, KOŻUCH damski, buł
l'raugutta 9 32500 . g gar$ki spllzedam. .Tel. 
Dr SIENKO - specjall- 2'71~ 3!3111 g 
sta chorób skórnych, we „WARSIZA.WJ!j·COl'Dbi" -
nerycmych 16-16, Kiliń sprrredam. Łódź, Bi.ilro
o;I<iego 132 21996 g wa 14 32315 g 

~---------------------~ Wytw6mia Sprzętu Komunlkacyjnel'O 
Warszawa U 

SPRZEDA 
OBIEKT WCZASOWO-KOLONIJNY 
(pałac7k dwupiętrowy - murowany) 

w Podgórkach. pow. Sławno, 
woj. koszalińskie. 

Obiekt połoźony Jest w sąsiedztwie dutego 
lasu, wyposażony w unądzenia wodociągowo· 
kanalizacyjne, c.o., zaplecze kuchenne, posła· 
da możllwo§I! jednoczesnego zakwaterowania 
UG osób. Równocześnie oferuje sie sprzedaż 

,,WARTBUR'G" - stan SZKOŁA Cyrulskiego 
ideailny, i;przedam. Oglą Łódż, Kilińskiego 43, tet. 
aae: niedziel.a godz. 335-U. Kursy dla począt 

Jfl-44, stnzelczY'ka 56 kujących. Nowość: ta-
DOIMBIK jednModzi.nny, niec. „wooteTn". zapisy 
murOIWainy (2 pdkoje, cud;mennie 32451 g 
ltu<'łmia, weranda), og~ó SUPERELEGANCKI stról 
de.k, b!isl<O ias (:r,a koń ślubny artystycznie wy 
cu Wa~Sk!ej) sprze- konamy, uszyjemy, wy-
cam. M!esz<ka.nle woilne. pożyczJ"Illy: Firm.a „Ro-
Oferty „32346" Prasa, ma" Obr Stalingradu 
Pi-Olfd-.IOO!wsk.a 96 32346 g C4, Zo~ia Orlch 32253 g 

BOKSERA I!: rodowo- POMOC oomowa na sta 
dem, 8-miesięC'7Jllego - łf' pobreebna. Gd.ańska 
spraedam. W.Lad Ollll<>5ć : 13-9, tel. 276-15 32306 
n;e<Wie1a., NO'Wotki 82, DOCHODZĄCA kooieta 
m, 10 32131 g <lo eodzienmego sprząta-

. 'Ilia potrzebna. Łbdź, 
AKORiDEON ~brY=me Bednarska 26 m. 8-0 
nerwy „ WeltmeJ.Ster" l:ZO ' 
)).osów, u; re,g:ish·ów _ POMOC ~omawa do ma-
sprzedam, Teletem 454-31 lej rod'Zm:r zall"az po-

NOWOCZF.SNY krój dam m. 22 323'76 g 
'łkl, <nleclęey opanujesz GOSPOSIA doch<>dri:ąca 
SZY'bko pod gwaTa'llc,Ją . lub na stałe patrretm.a . 

UCZENNICĘ zaawanso-
w.sną do zalkładu fry-
7.jerskiego przy~mę. O~er 
ty „3Z303" Pl!'asa, Piotr-
k owska 96 32.303 ~ 

POMOC domOIWa pobrzeb 
lllD. Tel. 443-416 32'343 f!; 
POMOC domowa potrri:eb 
n>::t. Klrawdeoka S. m. 9, 
po godlZ. 16 32333 g 

lllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllf 

Srebro-złom 
KUPU.JB 

„ARS CHRISTIANA" 
LOD:t 

sklepy 
UL .Jaracza nr l 
ul. Lutomierska nr 11 

codziennie 'Ir cOib. 
9-18, 

..... ,,._ "'T~-·. W•- ,„ 
Wynahr.!lek Mechllń- BY'd~ka 'ZI~, m. 36, 
skich, Nawrot 32 żuba.rdź bloki 32439 I 

wypo8ażenia ośrodka. 

Ofe~ty prosimy kierować na adres: g 11111111111111111111111111111111111111110 
Wytwórnia S pnętu Ko mun lkacyjnego JJdllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllll!HllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIHllHlmHH 
Warszawa II, ul. Grochowska 306/319 - -

do dnia 15 lutego 1967 roku. 5 W Y T N I J I Z A C H O W A Jl § 
Informacji udziela dział socjalny, 5 5 

~-~:~~:..=.'.~--li Repertuar Teatru Powszechnego I 
OBWIESZCZElllE o LICYTACJI RUCHOMOICI § - ŁÓDŻ, UL. OBRO~CÓW STALINGRADU 21 - § 

Komornik Sąlfu Powiatowego dla m. Łodzi, re
wiru VII Zenón Tomczyk mający kancelarię w 
Lodzi, ul. Zamenhofa ł, na podstawie art. 897 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, te dnla 17 sty
cznia 198'1 r„ o godz. 15,30 w Łodzi, ul. Michałow
Skiego 4, odbędzie się 1 licytacja ruchomości 

składających się z samochodu-taksówki, marki 
„Warszawa", nr rej. IA 73-40, nr boczny 199, o
szacowanego na sumę zł 4ó.ooo, należącego do Bo
lesława Bednarka. Ruchomość można oglądać w 
dniu licytacji w mieJscu i czasie wyżej oznaczo-
nym. &OMORNilt 

I od dnia 10 do 31 stycznia 1967 r. i 
~--= „MY FAIR LADY" - 12, 13, 1'7, 18, 24, 25 i 31 stycznia a~ 

„T A N G O" 15, 21 i 28 stycznia 
~ „MOCNE UDERZENIE"- 11, 19, 2Ó, 27 i 29 stycznia ~ 
§ „DERBY w PAŁACU" - 10, 14, 22 i 26 stycznia. § 
§ POCZĄTEK PRZEDSTAWIE~ O GODZ. 19,15. ~ = a 
~ Kasa biletowa czynna codziennie, oprócz poniedział!Ć6w, ~ 
§ w godz. 10-13 i 16-19, tel.: 350-36 lub 325-39, § 
a sprzedaje bilety na dwa tygodnie naprzód. $ 
iii111111111111111111Hnnnn111n1nWlilllllmmmn11mmmmnnm11nmrmmm111111m11mm11ru 

DZIENNIK LODZKI nr 5 <6243) f · 
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Hokeiści . CSRS 
wygrywają z USA 

Gimnastyczki Łodzi przegrały w Lipsku Sylwetka K. Marandy 
W dalszym ciągu rozgrywa

nego w Winr.ipeg (Kanada) 
wielkiego mtędz.ynarod<l'Wego 
turn.ieju hokejowego, spotkały 
się drużyny Czechosł<J1Wacji i 
USA. Mecz wygrali Czechosło
wacy 8 :2 (2:0, 5:1, 1:1). Bram
ki dla zwy~ęzców z.dobyli: 

<Korespondencja własna z NRD) mile wspominają nasze miasto. 
pamiętają nasz Pałac Sportowy, 

dodatku na międzynarodowe za- plywa'lnle 1 boiska. Pamiętaja 
wody. swoje koleżanki z Polski, z któ-

W czasie ferii świątecznych 
mieliśmy młodzieżowe zawody 

Obserwując przez 5 dni zawod- rymi nawiązały kontakty przy
nlczkl, działaczy I organizatorów jaźni. 

Łódź l woje
wództwo zaczy
nają odgrywać
coraz poważniej 

t"ifattfo rn szą rolę w lek

Do kadry narodowej zakwall• 
flkował s!ę w 1965 r. W roki\I 
tym Rębacz zdobywa tytuł mi„ 
str7.a Polski jUJliorów, a Ko 
Marainda zajmuje trzecie mle}oi 
sce. koatletyce. 

Pryl - 3, Necbrnansky i J. Ho
lik - po 2 oraz Jirik - 1. 
Strzelcami bramek dla USA 
byli: Ross i Nanne. 

międzynarodowe w gimnastyce, 
rozegrane w Lipsku pomiędzy re
prezentacjami szkolnego związ
ku Sportowego m. Łodzi I VIII 
Oberschuie w Lipsku. Tym za
wodom warto poświęcić trochę 
miejsca. 

Przyznać należy te sprawa 
zagranicznych kontaktów mło
dzieży szkolnej nabiera " nas 
wyraźnych rumieńców. Nie wszy
scy łodzianie wiedzą zapewnP. 
o tym, że od 4 lat Istnieje wspól 
zawodnictwo gimnastyczne dziew 
cząt reprezentujących szkolny 
Związek Sportowy m. Łodzi z 
młodzieżą Lipska. 

tej szkolnej Imprezy, przekona- Dyrektor VIII Oberschule p. 
Iem się o pięknej, prawdziwe.I Erich Pi>schei prosił mnie oso
przyjaźni młodzieży mówiącej biście, żeby z okazji Nowe1?0 
różnymi językami. Mo~e ona zro- Roku przekazać sportowcom Ło
dzlć się tylko tam, gdzie ru- dz! serdeczne tyczenia wszelkiej 
chem sportowym kieruja wybit- pomyślności, a xxvr LO w Ło
n! pedagodzy I wychowawcy :i- dz! życzył dalszych sukcesów w 
prawdziwego zdarzenia. Dziew- utrwalaniu więzów przyjaźni z 
częta VIII Oberschu·1e. które były! młodzieżą Polski l NRD. 
na zawodach W Łodzi, bardzo LUDWIK SZUMLEWSKI 

Nie jest bo
wiem tajemnicą. 
że nasz wyśm :e 
nity 400-me.tro
wiec Werner po 
choc:\21 z Wielu 
nia , a t{azhlnierz 
.Maranda, które 
&O sylwet.kę 

pra.gh.iemy dziś zapreQ:entować 
naszym Czytelnikom urodził się 
w 1947 r. w Burzenin ie pod 
Sieradzem 

Kariera sportowa K. Ma1'a:idJ! 
roz.w1ja się w tempie błyskawi• 
cznyim. Zdobywa on w b1~u na 
1.:.00 m z prze:.-zkodami tytuł 
wicemistrz.a Polski, a nast~nie 
w trojmeczu P<>lska - .Jugosła
wia - Rumunia wygrywa bieg, 
uzyslrnjąc doskonały, jak na. 
juniora czas - 4.10,7. Wynik ten 
sklasyfikował looz:anina na ł 
miejscu na świec.ie - wśród 
najl~pszych juniorów. 

Do zakończema turnieju po
~tal jeszcze tylko mecz Ka
nada - ZSRR Boks u Budowlanych K. Maranda jegt zaiwodnikiem 

Widzewa, który po pneczyta
niu w 1963 r. informacji, że 
„Szukamy średniodystansowców'~ 
- po namowie Józefa Rębacza 

sezon 1966 r. - to d~ suk,. 
cesy. Zdobywa on mistrzostwo 
Polski w biegu przełajowym de
klasując swoich rywali aż o 8 se 
kund. 

W tym to okresie odbyło sle 
już 5 spotkań. W ogólnym bl
lansle dwa razy wygrały łodzian 
kl, a 3 razy gimnastyczki Lipska 
Przy sposobności należałoby nad
mienić, że gdyby repr,ezentacJa 
Łodzi wystąpiła w pełnym skła
dzie, to WY!lik spotkania byłby 
z pewnością odwrotny, tzn. 3:2 
dla Łodzi. Tak się jednak nie · 
szczęśliwie złożyło, że na kilka 
dni przed wyjazdem do Lipska 
dwie najlepsze zawodniczki łódz· 
kie doznały poważnych obrażt>ń 

Rozmowa z olimpijczykiem Zb. Piórkowskim 
- stanął pierwszy raz na star-

ł czerwca w czasie biegu na 
1.5-00 m mimo bólu nog i zwy
cięża, ale niestety zostaje na 
dłuższy czas wyeliminowany z 
treningu (zła.manie nogi). Po 
przerwie wznawia treningi . i :na 
mistrzostwach Eur-0;py juniorów 
w Odessie zdobywa brązo·wy 
medal. Utalentowany ten śred
n!odystan.roowicc zasłużył na wy
jątkowe wyoróż;nienie, i ja.ko za
wodni:k, i jako człowiek o wy
jątkowo silnym charakterze. 

Szwajcarzy prz11grali 
w Meksyku · 
W Meksyku przebywa · pił

karska reprez.>ntacja Szwajca
rii. W międzyuaństwowym me 
CZU z drużyną Meksyku, Szwaj 

0 caria przegrała 0:3 (0:1). 

' 
W NOW~M NUMERZE 

„ODGŁOSOW": 
•!• Cwierć wieku 
•:• W ł,odzi było mi . dobrze 

i źle„. 
•:• Kto nie ·szanuje kopiej

ki„. 
•:• Autor przypomniany 
•:• Trzy przeoczone listy 

Tuwima 
•:• Czarodziej Walt Disney 
•:• Fotografia tragedii 
•:• Recenzje, felietony, po• 

Ionica. 

---------------

(katastrofa samochodowa przy 
ul. Żeromskiego, o czym w 
swoim czasie donosiliśmy). 

Tym razem po niesłychanie za
ciętej waice pojedynek Łodzi I 
Lipska zakończył się zwycięstwPm 
Lipska 219,15~213,95 pkt. Nieważ
ny ~resztą jest wynik pojedyn
ku w gimnastyce tych dwóch za
przyjaźnionych szkół. Nie będę 
wymieniał nazwisk najlepszych . 
czy też ·najgorszych zawodniczek. 
Stokroć ważniejsze jest to, że 
młode dziewczęta polskie i NRD 
nawiązały szczere I serdeczn<' 
kontakty przyjaźni na platfor
mie sportu szkolnego. Dla więk
szości naszych dziewcząt był to 
pierwszy w ich młoclzlutkim ży
ciu wyjazd za granicę I to w 

Nazwisko Zb. Piórkowskie
go ·dobrze jest znane naszym 
Czytelnikom. Olimpijczyk z 
Melbourne jest obecnie tre
nerem pięściarz;v Budowla
nych. 

- Mam sporo młodych I do
skonale zapowiadających się za
wodników. 

Łyżwiarze walczą 
o ,,Puchar T afr" 
W drugim <:in:it: zawodów w 

lyżwiarstwie szybkim o Puchar 
Tatr, zak-0ńczyti stał-ty ~um-0-
rzy i rozpoczęil pojedynki se· 
niorzy. • 

·W ostatniej k<mkurencji j'J
.niorów - biegu na 1500 m, .i
talentowlł!lly z.a.wodnik MKS 
Zakopane Ryszard Machowski 
ustanowil re<k«"d Polski junio
rów - 2.32,2. 
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Ra.di o • L tal a wizja. 
SOBOTA, 7 STYCZNIA 

PROGRAM I 

a.oo Dziennik. 8.15 „Na róż
nych Ln.strumentach". 3.49 ROiZlllo 
wy na tematy prawne. 9.00 Au
dycja „Gawę-dy mu.zycz:ne". 9.20 
Melodie rozrywkowe. 10.00 „Eks 
pedycja " - fra·gm. 10.20 utiwo-ry 

-M.- ,1$:,1,!90{1+'!1,k iego. ..ll.00. ~.sztan
vaar" - ' słuch. 11.30 Melodie Pod 
' lasia. 12.0G Wl.ad. 12.10 Popular 
n i aktprzy wykona•wcami pi.o.se 
nek. 12.25 Rolniczy kwadrans. 
12.4-0 „V.'ięcej, lepiej, ta.niej''. 
13.00 „Pzyjac iel z dachu' ' -
słuch. 13.20 (Ł) Koncert Ork. 
MadolLn. LRPR. 14.00 „Czy znasz 
tę książkę?? ' . 14.30 „Co s:ę wam 
w tej audycji najbardziej podo 
ba". 15.00 Wiad. 15.-05 Soliści z 
ork iestrą. 15.30 Ku!tUII'a p ilnie 
poszukiwana. 16.00 „PO!JJołu<inie 
z młooością". 17 .55 Wiad. 18.0-0 
Muzyka na parkiecie. 11!.45 Kurs 
jęz. ang. J9.IO Publicystyka mię 
dzynarodowa. 19.20 Węd·rówki 
muzyc-z.ne po kraju. 2<J.OO Dzien
n '.k. _20.26 Wiad. spo.rtowe. 20.33 
„Podw1ec-zorek przy mikrofo
nie". 22.-03 Kącik melomaona. 22.33 
„w pairu słowa-eh''. 22.35 ,;Pio
~n.ki orzed 23". 23.00 II wyda
n.ie dzien.nika. 23.10 Wiad. spor
towe. 23.12 Chwila mu'Zyki. 23.15 

Gra Po:zmańSka [S-ka· Radiowa. 
23.35 Muz. tanemma. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ]li 

8.30 Wiad. 8.35 A.ud. dO'kumen
ta1na. 9.00 Melodie ludo•we. 9.20 
Muzyka ba.Jetowa. 9.50 „ w · pol
skich lasach" opowiad. Hl.OO Wia 

19.30 „Matysia•kowie" ode. 20.!ll 
Recital tygodn.ia. 20.30 Kon<:ert. 
:lil..00 z kraju i ze &wiata. ll.27 
K•ronika sportowa. 21.<WI Muzyka 
tal!leczna. 22.00 Radio-va.riete. 
z;;.oo Muzyka ta.necz.na. 23..25 wal 
ce z oper. 23.50 Wiadom~ci. 

domoScoi. l-0.05 Koncert m.uz. ro.z TELEWIZJA 
ryw.kowej. 10.50 „BC>Cin.<! , q.)>cz-, , . . , ... , . 

_ka" - opowiad. ,ll.10 Pu)Jlicy- 10.łlo „SżczęsCie iaw~ta tutro" 
stytlta międzynawdow.a. 11.28 p 0 - fiJ,m prod. franc. (W). 11.55 
ran.ny koncert, 12.ll6 z kraju i Biologia dla klas VIII --:- „Układ 
ze swia.ta. 1.2.25 Gra Ork1est.ra' 'krą~"· ~. "'l.til!S Wiactomok1 
PR. 12.50 Mówli technika. 13.00 dnia (Ł). 16.40 „Wychowainle fi
(Ł) Komun.iikaty, 13.l~ (Ł) Kon- zyc=e na<"zych dzie·ci" (W) . 16.55 
cert popo.łuoo iowy. 13.50 (Ł) Dzieru:ik ~W). 17.00 „Dla każd<: 
„Maszyna m.a.szyn:e nierówna" go C-OS m iłego" (Wrocław). 1'1.4a 
- komemta.rz , 14.00 Muzyka w „Spotkania z przyrodą" (W).118.10 
teatrze. 14.30 uni.wersytet Ra- Tele-Echo (W). 18.4.0 „W prze
diowy. 14.45 Aud, dla dzieci stworzach" - czyli ciekawe opo 
„Błękitna sztafet.a". 15.00 Gra wieści pilotów (Ł). 18.55 „Po
zespól klar.neeistów. 15.15 Piosen łudniowe rytmy na Broa-dway'u" 
ki zołnie•Skie. !5.30 „Histocia - film (W). 19.20 Do-bra;noc (W) . 
dzia<lka de- orzechów" _ slu- J9.30 M<,l]·itor (W). 20.00 „Pegaz" 
chowi.sko. 16.00 Wiad. 16.05 Publi - magazyn kulturalny (W). 20.45 
cystyka międzynarodowa. !6.16 „Bądź taro o północy" - fi.Im 
(L) Muzyka ludowa. 16.30 (Ł) z serii: „Belophegor, czyli. U1Pi?1° I 
Melodie do tańca. 17.00 (Ł) Ak- Luwru" (W). Z'l.10 Dz1enmk 
tu.alności łódzk ie. 17.15 (Ł) „Spor (W). 2.1.25 wi.adomości sportow~ 
towy bilains miesiąca". 17.3-0 (L) (W). 21.35 „D1vert1mento Op. 4 I 
Mozaika muzyczna 18 20 (Ł) Bo - Maly KabaTet .Teremie,go Przy 

·hater" - opowiad·. 18 .. 45 Ch~ila bory !P?-wtórzenie) (W,l- 2~.151 
mll!Zyki. 18.50 Felieton M. Jor- „S.Zczęsc1e zawita jutro' - film 
sta, 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i akt. fab, prod. tranc. (W), 

- Prosimy wymienić kilka na
zwisk. 

- Wojd-, Biesiacki (wygrał 
z Lojkiewiczem), Sieciński, Osie
cki, Wr6blewski, Mia.ra, Orze· 
chowski - c1 młodzi chłopcy 
zakwalifikowali się już do ka
ary łódzk.ch pięściarzy. 

- Uu zaw0dnik6w liczy sek
cja bokserska Budawlanycli? I 

- Mam około 45 zawodników 
z tym, że posiadamy peł.ny kom 
piet sen!o,ów i dostateczną ilość 
juniorów. 

- Cz)- w pucy trenerskiej po 
maga ktoś )12.DU? 

- Pomocnikiem moim jest 
były mistrz Łodzi Pisarek. 

- Ja.kie s~ warunki trenin
gów? 

- Dotvchcza3 trcn<rwa!i~my w 
sali przy ul. Nawrot . W naJ
bl1żsrz1:r ezasie otrzy:n ·.,}•my no 
wą ,,..:~ na .Julianowie PTZY ul. 
Ska•bowei. Będzie to sala i 
większa i lepiej wyposażona w 
niezbędny sprzęt. .Testem prze
konany, że z chwilą przejścia 
do nowego obiektu sportowego 
zwi~kszy się iloSć trenujących; 
podniesie się poziom sportowy 
.<a wodników. 

- Trzeba ehyba częściej orga 
nizować towarzyskie mecze? 

- sta.ramy się nawiązywać 
stosunki sportowe ze wszystkimi 
pozostałymi klubami. I tak nu . 
pr7ed meczami ligowymi Gward!; 
przeprowadzamy kllka spotkań 
towarzyskich z udziałem moicł' 
wyc)lowanków. Cieszy Jiln 'e, ::., 
mam rał·kowit1> poparcie w za
rządzie klubu. Specjalną opieką 
otaczają pięściany dyr. Mastal
ski i kierownik klubu stem
perski. (D) 

cie. Po 6~mies ięcMtym trenin
gu K. Maraonda zdobył mi
strzostwo okręgu łódzkiego w 
biegu przełajowym Juniorów, a 
potem.„ zajął Hl miejsce w m i
strzostwach Pol.ski. 

1'1JPON 
na najłeps7~cb sportowców 
okręgu lódz.Dero w 1966 r. 
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Wirkola triumlu1je· 
w Innsbruck u 
Na oli.m.p;~sklej skoczni 

Be:rg-Isel w lnnsbruclro odbył 
się w piątek trzeci konkurs 
tradycyjnego tt:rnieju czterech. 
skoczni. Klasą dla siebie byl. 
podwójny mis1a:z świała, Nor
weg Bjoern w·..-kola, który nie 
dal żadnych s~ans swym kon
kurentom. Uzy~kal on w nie
nagannym sity1o skolki. długo~
ci 90 i 93.5 m. za które otrzy• 
mal łączną n:Jt~ 2.37,7 pkt . 
Pierwszą dz·~siatkę zawod• 

.ników piątkowego konkursu 
za.myka Pola:k Józef Kocj;m; 
ktc;ry za sk-0k~ długości 86,5 i 
87 m otrzymał notę 213,2 pkt; 
.Józef Przybyła był tym razem 
Hi , a Rysza.re Wiitke sk1asy
fikowaJ!lY 2J0Stal na 23 pozy
cji. Pozostali Polacy zaięli 
miejsca: 511 Srawomir Karda~, 
66) Piotr Wala. 

Po czytelnym wypełnieniu p 0 trzech s:OO'lkurs2ch Noc-
. kuponu prl'.'imy wyciąć go weg Wilikola zwiększy! swą Jutro ślizgawka i wysłać w terminie do 15 przewagę nad lronkurentami i 

stycznia br pod a.dresem prowadzi z ~otą 667,3 pkt. J .-S-
w 111iedrielę czynna będzie w red. „Dziennika l..ódzk.iego''. zef Przy<b yla zajmuje 9 miej-

Palacu „sportowy~ śliz.g<iwik?· ul. P1'otrk~ska 96. sce - 607.3 pi,-_· t , a pozostali 
S!izgać . się 1>ędz1e można ooT 

-!.«:::o:_::d~z::.. ~Js:'....~00~..:1~1:... ______ _:1~ '=====================~I nasi reorez~nt.an<:i zajmu 1ą ·tn.1.ejsca: 21) ~·C<Cj an, 36) Wit• 

Kol. STEF ANOWI ZAJĄCZ· 
KOWSKIEMU. przewodniczą

cemu Rady Osiedlowej Osie
dla im. Berlińskiego, wyra
zy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

· żONY 
składają 

RADA i ZARZĄD RSM 
„LOKATOR'" W ŁODZI 

W dniu 5 stycznia 1967 roku 
zmarł, w wieku lat 61, uko
chany mąż, ojciec, teść 
dziadek 

S. ł P. 

Maksymilian Piec 
długoletni kierownik Szkoły 
Podstawowej nr U, odznaczo
ny Złotym Krzyżem Zllsługi 

i Medalem X-lecia PL. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

7. I. br., o godz. U,30 z ka
plicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym powiadamiają, pogrą
żeni w głębokim b6lu 

ŻONA, CORKI, SYNOWIE, 
SYNOWE, ZJĘC, WNUKI 

i RODZINA 

ke, 4'1) Kardaś i 49) Wala. 

Koszykarze Sparlak·a 
pokonali BBC Diekierch 
W ·rewa1rl'żawym meczu 1/11 fi

na>Łu PUtChall'u Zdobywców Pu
cha.ró.w w koozy<kówce mę7.czyizn 
zespół Spartaika Brno pokomal 
lukseanbmską drużynę BBC Die 
k ieirch 1'16:100 (59:32). 

Pozostałe wiadomości 
sportowe 

czytaj na str. 2 
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- Słilzę panu. 
· - Kiedy po · raz ostatni widział pan Jacka 

Niewiarowskiego? 
- W sobotę. Byliśmy razem w „Bristolu'• 

na &olacji. 
- A wczoraj pan &ię z nim nie widział? 
-Nie. 
- To dziwne. Niewiarowski twierdzi, te 

był u pana wczoraj i siedział do trzeciej 
nad ranem. 

Na twarzy Popiela odmalowało się szczere 
zdumienie· 

- Nic nie rozumiem. W sobotę wieczorem 
wpadliśmy z Jackiem do „Bristolu" na jedną 
wódkę. Potem on pojechał do domu i od tej 
pory nie widziałem go. 

- Więc pan jest zupełnie pewien, że ubie
głej nocy nie było u pana pańskiego przy
jaciela? 

- Ależ oczywiście, że jestem pewien. Zre
sztą dlaczegóż miałbym mówić nieprawdę? 
Nie widzę żadnego powodu„. 

- Tak: Natmal.nie. Dlacz,eg5:!: pan miałby 
mówić nieprawdę? - powt0rzyl Downar. -
Niewia.r<l'Wski wspominał mi, że pan kupil 

od niego wczoraj wieczorem sto dolarów, 
które otrzymał od wuja. 

- Co ten Jacek bredzi?! - wykrzyk.n~ł 
Popiel. - Zwariowa:t. cz.v co? Jakie dola
ry? 

- Czy plł!ll wiedział o przyjeździe tego 
wujaszka z zagranicy? 

- Oczywiście, że wiedziałem. Jacek mi o 
tym doniosłym f~kcie opowiadał. Ale żad
:nych dola.rów nie widziałem. Zresztą nie 
miałbym nawet pieniędzy, ż<>by kupić st? 
dolaxów. 

- Sz;czególme po czarnogi3'ldowym kursie. 
A propos: czy me-gę wiedzieć. gdzie pan pra
cuje? 

Popiel zrobił niewyraźną minę. 
- W tej chwili jestem bez pracy. Właśnie 

szukam czego::! odpowiedniego. 
.- A z czego pan żyje? 
- Z ,takich różnych dorywczych zarobk6w; 

z os:z..częd'hości. • 
- Jakiego rodzaju są te ,,l'óżne", "doryw

cze" zarobki? 
- No„. prace 7Jlecone. Trudno mi w tej 

chwili tak par.a we wszystkie moje spraiwy 
wtajemniczać ..• 

- Talt, tak, rozumiem - zgodzil się Dow
na!'. - Prag-nę pana jeszc,.e zapytać, czy 
wcz..oraj późnym wiecwrem m1al pan u sie
bie gości? 

- Gości? N:e? Zresztą nie mogłem miec! 
gości z tej prostej przyczyny, że nie było 
mnie w domu 

- Nie było par.a w domt:."? 
- Nie. Wrórilem dopi.ero około szóstej 

rano. 
- A gdzie pan przebywał całą noc? 
Popiel uśmiechnął się z :zaklop-0taniem. 

- To jest bardzo niedyskretne pytanie. 
Niestety, nie mogę na nie odpowiedzieć. 
Kobieta, la femme. Pan rozumie? 

- I nie ch<>e pan · zdradzić nazwiska tej 
pani, u której spędził pan noc? 

- Nie m-0gę. Jestem gentlemanem. 
- Ale gdyby pan byl zmuszony okoliczno-

ściami...? . 
- Jakież to mogłyby być okoliczności? 
- No„. na przykład, gdyby potrzebne bylo 

panu alibi. 
- Alibi? Ja miałbym potrzebować alibi? 

Ależ, proszę pana„. 
- Nie, nie, niech się pan nie dena:"WU-

je - uspokoil go Downar. Ja tak tylko 
przykładowo. 

Popi-el wstał z tapczan.a, r-1a którym do
tychczas siedział i podszedł do okna. 

- Dotychczas nie rozumiem celu pańskiej 
wizyty - powiedział z odc:eniem zniecier
pliwienia w glosie. - Czego pan właściwie 
chce ode mnie? 

Downar zwrócił ku mów:ącemu chlodne, 
twarde spojrzE>.nie. 

- Pański p~zyjaciel, Jacek Niewiarowski, 
ma pewne k!.-.poty. Prz.yso:edlem do pana, 
żeby sprawdzić · jego alibi. Z pańskich słów 
wynika, że nie był wc:wraJ wiea:orem u 
pana. 

- Oczywiście, że nie byl. 
- Niech sobie pan dobrze przypomni -

nalegal Dowlldr. - Może jednak coś się pa
nu pomyliło. To, co pan m:r.vi, jest bardzo 
ważne. Obciąża pan przyjaciela. 

- Nie ro2iumiem. 
- No tak. Niewiarowski twierdzi., że byl 

u pana w nocy i wyszedł o trzeciej nad ra
nem, pa.n zaś mówi, że nie był-0 pana . całą 
noc w domu. Zeznania są sprzeczru?. 

Popiel wzruszył ramionami. 
- Doprawdy, nie pojmuję, dlaczego Jacek 

zmyśla ta.kie hIEtorie. A c-0 on właściwie 
takiego zmalował? 

Downar nie uważał za stosowne odpowie
dzieć na to pytar.ie. Zapalił papierosa i przez 
chwilę przyglą<lal się młodemu człowiekowi. 
„Bardzo przystojny" - .Pomyślał. „Może 
mieć powodzenie u kobiet". 

- Niezmierr.JJe mi przykro, ale ponieważ 
sprawa jest •:zeczywiście poważna, musz~ 
jednak sprawdzić pańskie al1b1, muszę mieć 
calk<l'Witą · pew.tlOŚĆ, że pan lT'ówi prawdę. 

- że nie było mnie w domu? 

- Tak. 
- Mówiłem przecież panu, :i:e bylem u 

przyjaciółki. Jret to kobieta zamężna, której 
zależy na opinii. Nie mogę jej skompr.omi
tować. 

- Zapewniam pana: załatwię to. dyskiret-
:nie. 

- Nie, nie, nie mogę, Przecież pan powie
dzial, że to żarty, że ja„. że niepotrzebne 
mi jest alibi, że to tak tylko przykładowo .• 

- To wszystko prawda - przyz.nal Downar 
- ale zmieni!Pm zdanie. T-0 co pan mówi; 
jest tak różne od tego, co mowi Niewiarow
ski, iż musZt; stwierdzić ponad wszelką 
wąti;Uwość, który z was kłamie. 

- Nie mam żadnego powodu, żeby klamat<. 
- Jestem głęboko przekonany, że tak jes!. 

Niemniej jednak niezbędne mi jest potwier• 
d.z.enie pańskkh słów. 

- A jeśli odmówię? 

Downar rozłożył ręce. 

(19) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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